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Dla każdego uczciwego człowieka jest rze· J 

czą ' oczywistą, żę rqzgrom:enie najeźdźców hitle · I 
rowskich przez Związek Radziecki stworzyło wa. I 
run ki dla zdobycia przez nas niepodlegf ości, dla i 
zdobycia władzy przez lud, dla zwycięstwa ludu i 
nad siłami kapitalistycznego wyzysku i rozkładu. I 
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Towarzysza B. BIERUTA 
Warszawa 

W dniu ósme-ł rocznicy Odrodzenia Polski proszę Was, Towa· 
rzyszu Prezydencie, o przyjęcie serdecznych gratulacji od Pre· 

zydium Rady Najwyższej ZSRR i ode mnie osobiście wraz z źr 
czeniami dalszego rozkwitu Rzeczypospolitej Polskiej. 

(-) N. SZWERNIK 

Do 
Prezesa . Ra dy Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Towarzys'za J. CYRAN.KIEWICZA 
Warszawa 

7 oka:t:i. Swięta Narodowego, dnia Odrodzenia Polski proszę 
Was, Towarzyszu Premierze, oraz rząd Rz-eczypospolitej Pol­
skiej o przyjęcie mych przyjacielskich gratulacji wraz z życze-

niami dla l ra' ·iego narodu polskieg o nowych sukcesów 

-W budowie nowej, wolnej, ludowo-demokratycznej Polski. 

(-) J. STALIN 

Zlot Młodych Przodowników Ludowe Woisko Polskie „ . • 
uroczysc1e 
w obet"oości premiera 

otwarty S 
Cyrankiewicza trzeże budownictwa 

" WARSZAWA. - Zlot Młodych 
Przodowników Budowniczych 
Polski Ludowe! rozpoczął się w dniu 
20 bm. uroczystymi SJ?otkanlami zwy­
t\t,wów Czynu Zlotowego, które od-
były M.ę n'a czterech największych 
stadi<.L.Mn St-Olicy. 

l\fif'jsce cel\tralnych uroczystości -
sta.dion CWKS - przypomina pięk­
ny -różnobarwny "Mbierzec. Utworzy­
ło go 40 tys. młodzieq, wypełniają­
cej wszystkie amfiteatry, 

t Godzina 11. Orkiestra &-ta hymn 
narodowy. Na . trybunach hónoro­
wych zajmują miejsca członkowie 

Rady Państwa, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowie 

rządu z premierem Józefem Cyran­
kiewiczem na czele, przedstawiciele 
Wojska Polskiego, przedstawiciele 
Zarządu Głównego ZMP, organizacji 
1>0litycznych i społecznych, Stołecz­
nej Rady Narodowej i społeczeństwa 
6tolicy. 

Gen. Naf zkowski 
wśród delegatów 

na Zlot 
;· WA RSZAWA. - W dniu 21 bm. 
tw godzinach przedpołudniowych 

młodzież zamieszkująca w miastecz­
ku zlotowym Rakowiec gościła wi­
c eministra Obrony Narodowej -
aen. Naszkowskiego, któremu towa­
rzyszyli generałowie i oficerowie 
i\Vojska Polsk iego, uczestnicy bojów 
z faszyzmem, najlepsi dowódcy i 
:wychuwawcy, 
· Mło<izież zi:?"otowała im niezwykle 
serdeczne przyjęcie, manifestując 

swą gorącą miłość i przywiązanie 

~o ludowego Wojska Polskiego. 

Na trybunę wstępuje przewodni­
czący Związku Młodzieży_ Polskiej -
Władysław Matwin. (Fragmenty 
przemówienia W. Matwina podajemy 
na str. 4). 

.Słowom mówcy towarzyszą wybu­
chające co chwila entuzjastyczne 
okrzyki. Ze szczególną serdecznością 
wita 40-tysięczna rzesza młodzieży 
polskiej przedstawicieli bohaterskie­
go Komsomołu oraz przedstawicieli 
Chin Ludowych i walczącej Korei.' 

Dźwięki fanfar obwieszczają: ZLOT 
MŁODYCH PRZODOV,NJKóW -
BUDOWNICZYCH POLSKI LUDO­
WEJ ZOSTAŁ OTWARTY. 

Wybucha nowa fala entuzjazmu: 
głos zabiera premier Józef Cyran­
kiewin. (Skrót przemówienia pre­
miera podajemy na str. 4). Gdy pre­
mier pozdrawia uczestników Zlotu, 
potężnie i długo wiwatuje młodzież 
na cześć partii, rządu i Prezydentą 
Bieruta, pod których kierownictwem 
odnosi nieustanne sukcesy w twor­
czym, pokojowym budownictwie. 

W imieniu SFMD powitał Zlot 
France.sco Moranino, a w imieniu 
młodz.ieży radzieckiej sekretarz KC 
Komsomołu ' W. Jurkowski. (Frag­
menty przemówień podajemy na str. 
4). 

Następuje uroczysty moment deko­
racji przodowników złotymi, srebr­
nymi i brązowymi krzyżami zasługi, 
nadanymi przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Pierwszych dekoracji do­
konał premier Cyrankiewicz. 

Nazim Hikmet 
przybył do WorszawJ 

WARSZAWA. - Dnia 21 bm. na 
W czasie spotkania gen. Naszkow- zaproszenie Związku Literatów Pól 

ski opowiedział młodzieży o trady- skich przybył do Warszawy wybi­
cjach ludowego Wojska Polskiego, o tny poeta turecki, laureat nagrody 
jego nieustraszonych dowódcac.:h, o $wiatowej Rady Pokoju, członek 

tym jak szkolą i wychowują i":!nia- Swiatowej Rady Pokoju - Na7.im 
n7, • Hikmet. 

• nasze1 socialisłycz.nei Oiczyzny 

Nowy etap 
budowy 
Pałacu Kullury 

I 
WARSZAWA. - Dziś o go­

dzinie 16 radzieccy budowniczo­
wie monumentalne2'0 Pałacu 
Kultury ukończyli budowę pierw 
szych dwóch olbrzymich fun­
damentów pod gmach Pałacu 
Kultury - wspaniałego daru . 
ZSRR. 

W obecności premiera rządu 
RP. członków rządu, wiceminis­
tra budownictwa ZSRR - Kara­
waje\' a zalano betonem sieć sta­
low yc b zbrojeń stanowiących 
podstawę olbrz~· miego gmachu. 

Przy dźwiękach radzieckie~o i 
polskiego hymnu wśró4 rados­
nych okrzyków tysięcy warsza­
wiaków i uczestników Zlotu ka­
dzie cementowe prze1ały swą za­
wartość w kilkupiętrową głębię 
fundam.entów. 

Rozkaz ministra Obrony Narodowej 

'
tiały naród radośnie obchodzi dziś 

rocznicę powstania Polski 
Ludowej. Swięto Odrodzenia Pol­
ski wraz z całym narodem obcho­
dzą żołnierze naszego ludowego 
wojska. 

Swlęto 22 Lipca, Swięto Wyzwo­
lenia naszej ojczyzny przez niezwy­
ciężoną Armię Radziecką i walczą­
ce u jej boku Wojsko Polskie, na­
ród polski wita wielkim czyneiµ 
produkcyjnym, dalszym umacnia­
niem Naroclowego Frontu Walki 
o Pokój i Plan 6-letnl, pomnażając 
siłę gospodarczą ·i obronną ludowej 
ojczyzny. 

Wielkie zdobycze osiągnięte w 
okresie 8 lat władzy lud<>wej, w 
myśl wskazań Manifestu Lipcowe· 
go naród polski pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i Prezydenta Bieruta utrwala 
w wielkiej karcie narodu polskiego„ . 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- ' 
litej Ludowej, 

Naród Polski pochłonięty twór­
czą pracą budownictwa, jednocze­
śnie czujnie śledzi antypolskie kno· 
wania imnerialistów amerykańsko­
angielsklch, odbudowujących hitle-: 
rowską armię. 

Wo.isko Polskie, zbrojne ramię 
narodu, wychowane na wspania­
łych tradycjach walk narodowo­
wyzwoleńczych I rewolucyjnych 
naszego narodu, na niezaporrmla­
nych postaciach radzieckich I pol­
skich żołnierzy - bohaterów wojny 
przeciw hitlerowskim najeźdzcom, 
nie szczr.dzł wYsiłku dla coraz lep­
szego opanowywania stalinowskiej 
sztuki ZwYCiężanla. 

Swlęto Odrodzenia Polski wita-

Rosnąca z dnia na dzień potęga 
gospodarcza naszej ojczyzny, pa­
triotyczna postawa naszego naro.: 
du zjednoczonego w Narodowym 
Froncie Walki o Pokój i realizację 
Planu 6-letniego, wzrastająca sila 
Wojska Polskiego, potw;erdzaJą 
słowa Prezydenta Bolesława Bie­
ruta, że:„minął I nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 roku, minęła i nie 
wróci nigdy bezsilność naszego kra­
ju wobec najeźdzców". 

Wojsko Polskie związane wieczy­
stym braterstwem idei I' broni z 
Armią Radziecką, naJpotęźnlejszą 
armią świata, czujnie strzeże gra­
nic na Odrze, Nysie I Bałtyku I 
wraz ze wsz:vstkimi siłami postępu 
i wolności, stoi na straży światowe­
go pokoju. 
Szererowćy i marynarze, podofi­

cerowie i oficerowie, generałowie I 
admirałowie. 

W dniu ?2 lipca pmdrawlam Was 
I życzę Wam nowych sukcesów w 
zaszczytnr..i żołnierskiej służbie na 
chwałę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Dla uczczenia 8 rocznicy oaro­
dzenla Polski 

r o z k a z u t et: 
w bohaterskiej stolicy nitszej 

Warszawie oddać dnia 22. lipca br, 
24 salwy armatnie. 

Niech 'żyje Polska Rzeczpospolf· 
ta Ludowa, niezłomne ogniwo świa­
towego frontu obrony pokoju 1.,po­
stępu! . 

Niech żyje pierwszy Builownle".ey 
Polski Ludowej, wYchowawca Lu· 
dowego Wojska Polskiego, Prezy­
dent Bolesław Bierut! 

Niech iyje wódz międzynarodo­
wego obozu pokoju i postępu, wiel­
ki przyjaciel Polski Generalissimus 
Józef Stalin! 

I' 

ją żołnierze dalszym podnoszeniem 
zdolności bojowej Wojska Polskie­
go. Razem z całą młodzieżą polską, 
żołnierze brali udział w Czynie Zlo­
towym, witając Zlot Młodych Przo 
downików - Budowniczych Polski 
Ludowej nowymi osiągnięcia.JtJi w 
szkoleniu I służbie. 

~· 

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski 



STR.~. „'EXPRESS ILUSTROWANY." Nr 17.f 

Uchwała Prezydium Rządu 

w . sprawie przyznania nagród 
za osią9nięeia w dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki 

PREZYDIUM RZĄDU NA POSIEDZENIU W DNIU 17 LIPCA 1952 
ROKU NA WNIOSEK KOMITETU NAGRÓD PAŃSTWOWYCH DAJĄC 
WYRAZ SZCZEGÓLNEJ OPIEKI PAŃSTWA NAD ROZWOJEM NAUKI 
:l>OSTĘPU TECHNICZNEGO, LITERATURY I SZTUKI, W TROSCE 
O WSZECHSTRONNY ROZWÓJ KULTURY NARODOWEJ W POLSCE 
LUDOWEJ POSTANOWIŁO PRZYZNAĆ NAGRODY ZA OSIĄGNIĘCIA 
W DZIEDZINIE NAUKI, POSTĘPU TECHNICZNEGO, LITERATURY 
I SZTUKI ZA ROK 1952 JAK NA STĘPUJE: 

7. Nagroda zespołowa: 
mgr inż. Władysław Kurcln, Inż. JanU'l7. 

Dobrowolski , mgr inż. Franciszek Cibo­
rowski, mgr inż. Zbigniew Zbysz;yński, 
Stanisław Drynkowskl - frezer - za O· 
pracowan•e i zastosowanie w przemyśle 
metody elektroiskrowego utwardzan•a na 
rzędzl oraz anodowo-mechanicznego cię· 
cia metali. 

8. inż.Józef Ciesielski - za prace kon­
strukcyjne i adaptacyjne w dziedzin'e 
maszyn papierniczych. a w szczególnoś­
ci: a) maszyny do produkcji paplerów 
cienkich: b) maszyny do produkcji tek­
tury azbestowej ; 

okrętowych typu „Duplex", „Simplex" i 
odśrodkowych. 
9. Nagroda zespołowa: 

mgr Inż. W<adystaw Rutkowski, mgr 
Inż. Edmund Bryjak, mgr inż. Bolesław 
Zacharzewski, mgr inż. Wacław Cegiel­
ski, mgr Inż Bronisław Razumowskl, 
mgr inż. Halina Rutkowska, mgr Inż. 
Stanisław Stolarz - za wprowadzenie no­
woczesnych metod metalurgii proszków 
do przemysłu krajowego. 

DZIAŁ SAUKI 
SEKCJA NAUK SPOŁECZNYCH 

Nagroda I stopnia: 
prot. dr Tadeusz Sinko - za dzieło pt. 

„Literatura grecka" 1 całokształt pracy 
w dziedzinie filologii klasycznej. 

Nagroda II stopnia: 
1. pro!. dr Stefan Rozmaryn - za pra­

cę z dziedziny p1·awa państwowego Pol· 
ski Ludowej. 
Jl. nagroda 7.espolowa: 

prot. dr Stanisław Lorentz; prof. dr 
Bogusław Leśnodorski - za koncepcję, 
opracowanie naukowe I realizację wy­
stawy „Wiek Oświecenia w Polsce". 
Nagroda III stopnia: 

prof. dr Stefan Kieniewi<YZ - za pracę 
pf. „Ruch chłopski w Galicji w IM6 r.". 

SEKCJA NAUK BIOLOGICZNYCH 

Nai:roda I stopnia: 
1. prof. dr h. c. Jan Stach -·za mono­

grafię owadów bezskrzydłych i pracę w 
dziedzin le paleontologii; 

2. prot. dr Stanisław Maziarski - za 
wyb'.tne osiągnlęcia w dziedzinie histo­
logii; 

3. prot. dr Kazimierz Bassalik - za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie fizjolo­
gii roślin. 

Nai:roda II stopnia: 
1. prof. dr Stanlsław Kulczyński - za 

wybitne osiągnięcia w dziedzinie bad,;iń 
nad torfowiskami; 

2. prof. dr Tadeusz Baranowski - za 
pracę nad krystalizacją białek oraz nad 
wyosobnieniem hormonu kortlkotropo­
'"ego; 

3. prof. dr Stefan Slopek - za opraco· 
wanie szczepionki przeciw durowi brzu­
sznemu. 

Nai:roda III stopnia: 
1. prof. dr Ignacy Re\fer - za pracę 

w dziedzinie mikroanalizy pierwiastków. 
mineralnych w roślinach; 

2. prof. dr Arkadiusz Musierowicz -
za badanla nad rozmieszcżenlem mikro­
elementów w glebie oraz nad dynamiką 
gleby. 

lV DZIEDZINIE NAUK MEDYCZ!l!YCH 

Narroda II stopnia: 

DZIAŁ 

POSTĘPU TECHNICZNEGO 

SEKCJA PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 

Nagroda I stopnia: 

1. nagroda zespołowa: 
inż. Wacław Czarnowski, inż. Jerzy 

Pacześniak, inż. Slawowir Peszkowski. 
int. Bronisław Racinowski, inż. Ryszard 
Kamiński, Mieczysław Witkowski - te­
chnik-mechanik. Stef"an Przybylski - ślu 
sarz maszynowy, Paweł Papke - ślusarz 
maszynowy - za zaprojektowanie i wy­
konanie prototypu węglowca 4.800 T.D. w. 

2. Inż. Szymon Jachimowicz - za opra­
cowanie konstrukcyjne szeregu typów 
obrabiarek, a w szczególności: a) wier­
tarki poziomej do głębokich otworów, 
b) kopiarki hydraulicznej, c) rewolwe­
rówki 2 tbd i innych. 

Nagroda II stopnia: 

1. inż. Tadeusz Sołtyk - za konstruk­
cję samolotu szkoleniowego „Junak 2"; 

2. zespól zakładu elektroenergetyki Po­
litechniki Wrocławskiej w składzle: 
pro~. dr inż. Jan Kożuchowski, mgr Int. 
Antoni Kopaczek, mgr Inż. Kazimierz 
Terlecki, Andrzej Kułagowski - tele­
technik, Stanisław Konat - teletechnik, 
Karol Przybysz - teletechnik. Zdzlsław 
Kacprzak - grawer maszynowy, Julian 
Rypiński - ślusarz modelowy. Jerzy Sle­
zlcki - ślusarz, oraz zespól Instytutu 
'.Elektrotechniki w Warszawie w składzie: 
mgr inż. Zygmunt Skoczyński, dr inż. 
Andrzej Myśllckl, mgr Inż. Stetan Ber­
nas, mgr Inż. Andrzej Podgórskl, mgr 
Inż. Andrzej Przyłuskl - za opracowa­
nie analizatorów dla potrzeb energetyki. 

9. mgr inż. Czesław Mierzejewski - 7a 
opracowanie konstrukcyjne szeregu ty­
pów obrab'arek. a w szczególności to­
karki zunifikowanej t 400 oraz tokarek 
do walców 2 tao I 3 tap; 
10. Nagroda zespołowa: 

Inż. Antoni Czechowicz, Sta!lisfaw Bi­
tlkas - technik-mechanik. Bolesław Idzi­
kowski. - ślusarz-mechanik, Józef Dąbek 
- Cokarz metalowy, Piotr Wojtasik -
spawacz, Wlodzimlerz Szczepanik - te­
chnik - za uruchomienie produkcji no­
wego ważnego nwrtymentu w p:zemyśle 
maszynowym. 

10. Nagroda zespołowa: 
Bernard Ełkowicz - technik, mgr Inż. 

Zygmunt Szymankiewicz - za opraco­
wanie konst'rukcji wyłączników do samo 
czynnego powtórnego załączenia; 

11. Inż. Roman Pawłowicz - za opraco­
wan'e, opano\vanie i wprowadzenie wa­
żnego procesu technologicznego w prze­
myśle metalowym; 

12. Inż. Jan Unger - za prace projek­
towo-kon5trukcyJne w dziedzinie mecha· 
nlzacjl nawęglan'a. 
13. Nagroda zespołowa: 

inż. Julian Pilch, Inż. Józef Pilarczyk. 
prot inż. Fryderyk Staub - za opraco­
wanie technologii I uruchomienie pro­
dukcji nowych gatunków elektrod otulo· 
nych do lukowego spawania. 
U. Na~roda zespolowa: 

11. Nagroda zespołowa: inż. Kaztm•erz Dyba!, Kazimierz SU· 
Roman Mieloch - technik-m!'chanik, I choti - konstruktor. Maksymilian To­

Meczys!aw Gronek _ techn\k-mechanik m•ak - technik-mechanik, Marian To· 
Inż. Marian Machyna. Jan Nowak _ szli~ młak - fechn;k-~echanlk konstruktor -
fierz. inż. Stanisław wrzesień _ z~ uru- za prace w dz'edzm:e projektowania ple­
chomlenie produkcji nowvch asortymen- ców hutn'C?ych I przemysłowych ze spe­
tów w przemyśle maszyno\vym. c1alnym uwz~lędn'en'em pleców 13rzepy­

chowych walcownlczvl"h 3-stretowych. 
Nagroda III stopnia: 1:;. Na~rod1 zespo!owa: 

1 
N d 

1 
• Tgnacy Galiot - konstruktor, Jan Ka-

. ariro a zespo owa. n•a - technik hutnlczv. Int. Cezary Mur-
.Inż. Jullan Kwiatkowski, Inż. Jan FI- ~kl, Int.. Antoni Wartak, Stanisław Pl~· 

g1el, inz. ~aro! Kotlarczyk, Inż. Boles!aw tek _ torhn•k-mechanlk _ za ooracow'a­
Rydzew•kt - za opracowanie technologii n'e kalłbrowanla walców t wa•cowanle 
produkcj\ magnezu. profilu obręczowego do ogumienia 
2. Nagroda zespołowa: · 

mgr Inż. Wiesław Barwlcz, mgr. Inż. 
Henryk Poniewierski - za opracowanie 
kon~trukcyjne I technologiczne oraz uru­
chomien•e produkcji lamp elektonowych, 
a także za prace w kie'"Unku wprowadze 
nla podst'awowych materiałów krajo­
wych do tej produkcji. 
J. Nagroda zespołowa: 

16. Nagroda zespołowa: 
mgr Jan Machlnek, mgr l.nz. Jerzy 

Carlson - za zreallzowanle mefody dwu­
stopniowego spiekania galen i za zmecha· 
nlzowanle transportu wewnętrznego. 
17. Na~roda zespołowa: 

inż. Tadeusz Mazanek. int. Tadeusz 
Zdziennicki - za opanowanie produkcji 
rur platerowanych warstwą stall kwaso­
odpornej. 

inż. Eugeniusz Konieczny, Stanisław 
Rym?rczyk - technik, Tytu• Bukowski 
- szlifierz-instruktor. Józef Przytula -

3. N.agroda zespołowa: inż. Kazimierz n\il.lster tokarski - za uruchomienie pro­
Loesch, inż. Emilian Matyka, Czesław dukcji hamulców kolejowycb typu Ma· 
Rut - ślusarz, szef produkcji fabryki, trosowa. 
Marian Łuczkiewicz - majster remontu 4. Na~roda zespoło . 

18. Nagroda zespolowa: 
Antoni Mikołajczyk - ślusarz-mecha­

nik. Stanisław Pawłowski - ślusarz-me­
chanik - za samodzielne skonstruowa­
nie I wykonanie automatycznych pras <In 
formowania kanałków i rurek szamofo­
wych. 

maszyn - 7a zaplanowanie, opracowanie r f dr wa. 
technologii ora7. uruchomie,..,ie plerw•zej P 0 ·. inż. Aleksander ~ruokowskl, 
w Polsc fabryki samochodów Star 20. I mi;(r lnz. Czesław Adamski. lnz. Kazimierz 

e Nowacki. Kaz\mierz Strzelec - formierz 
- za opracowanie stopów m1edzlowo-

4. Nagroda zespołowa: krzemowych I wprowadzenie Ich do pro-
Zvgmunt Blalv - technik Int. Artur dukcjl odlewów. 

Kuettr.er, inż. jen Zl:>l.gnlew' Guzy, mgr 5· Nagro~a 7~społowa: 
inż. Błażej Sołtysiak, Anton\ otrząsek - mgr ,inz Hieronim Łukomskl, mgr Inż 
ślusarz Henryk Bursy - kierownik zmla Kazlm erz Aulevtner. mgr Inż. Jerzy Ba­
nv Jó~ef Praso! - '1 spustowy Gustaw der. M'lrlan Biernacik - monter-elek-

19. Nagroda zespołowa: 
inż. Jerzy Wójcik, mgr inż. Mieczysław 

Pachowski. Roman Oleś - formierz -
za opracowanie kwasoodpornego teUwa 
wysokoltrzemowego I wProwadzenle i:P 
do przemysłu oraz inż. Wójcik Z!l udział 
w opracowaniu st'opów miedziowo-krze­
mowych . 

24. mgr inż. Antoni Czechowski - za 
uruchomien!e produkcji urzadzeń nadaw­
czych: 

25. inż. Ilia Jofe - za opracowanie kon'­
strukcyjne szeregu typów obrabiarek, a 
w szczególności wiertarki kolumnowej 
ciężkiej WK~3 i szlifierki do walców 
SAW. 

26, mgr inż. Stanisław Piekarczyk - za 
opracowanie i zastosowanie nowego spo­
sobu prowadzenia chodników w kopal­
niach rudy żelaznej; 

27. Stefan Rurawski - ślusarz, wielo­
krotny racjonalizator, obecnie główny in 
tyn\er - za wybltne osiągnięcia racjona­
lizatorskie w dziedzinie konstrukcji, te· 
chno\ogłl i produkcji tarówek. 
28 nagroda zespołowa: 

mgr inż. Juliusz Wilk, mgr Inż. Natalia 
Planeta. Jerzy Piętowski - asystent 
Obróbki Cieplnej, mgr inż. Stanisław Ja­
błoński - za opracowanie receptury krajo 
wych soli hartowniczych, technologi\, Ich 
produkcll oraz wprowadzanie tych soli 
do przemysłu. 

29. Inż. Zygmunt Karliński - za zbudo­
wanie uproszczonego staloskopu. 
30. Na!!roda 7espołowa: 

int. Marceli Kulblnger. Stanisław Wece­
wlcz - ilusarz, Kazlm'erz Wiśniewski -
technik-mechanik, Daw'd Smajder - ślu 
sarz, HenrJk szuba - ślu<arz - za kon· 
cepcję i wykonanie powlekarki papieru 
bakelizowanego. 

SEKCJA PRZEMYSLU CHEMJCZNl!GO 

Nas-roda 11 stopnia: 
1. mgr Inż. Aleksander Pile - za plo­

nlersk11 działalność w dziedzinie opraco· 
wywan!a i prze1105zenia nowych metod 
produkcyjnych :& instytutu chemicznego 
do fabryk. 
2. Nagroda zespołowa: 

dr int. Witold MngaJ, mgr Józef Kw:e­
cień - za wprowadzen!e do produkcji 
precypitatu - nowego wysokowartościo· 
wego nawozu fosforowego bez użycia 
kwasu siarkowego. 

3. Nagroda zespołowa: 
Józef Koczwara - brygadzista warszta· 

tu rymarsko-wulkanlzacyjnego, Jan Ma!­
tyjewicz - kierownik warsztatu clektro· 
i:echnleznego, Jnż. August Przybylski, inż. 
Stefan Szybalski, Zbigniew Piotrowicz -
'Drygadti„ta, Jan Dworecki - ślusarz-bry­
gad.:lsta - za opracowanie I realizację 
hydromechan1cznego 11r7.arfzenia do wyła­
dunku buraków cukrowych z '>ąoonów 
kolejowych na spławy w cukrowni; 

4. dr Jan Kovats - za opracowanie me­
tody fabrykacji cytrynlanu wapnia z me­
lasy na drodze fermentacyjnej oraz u,ru­
chomlen.ie produkcji w skali technicznej; 

5 mgr Zygmunt Gmaj - za opracowa­
nie I uruchomienie na skalę techniczn111, 
produkcji leków sulfamidowych dotycl1· 
czas w Polsce nie produkowanych, 
6. Nagroda zespołowa: 

. • · ś E 1 'B t tryk, Zenon Rokos - elektromonter. 
prof. dr Jakub Węglerk.o - za prace Orawski - lusarz, manue 3 or - Andrzej Balcerzak asvstent Inst. 

badawcze, doświadczalne i kliniczne nad robotnik plecowy, J~n Oczadly -. robot- Elektrotechniki mgr inż Zygmunt Ha-
20. Nagroda zesoołowa: 

mgr inż. Franciszek Pawłowski. mgr 
Inż. Zbigniew Skoraczyński. mgr inż. Ste­
fan Dutko,·1skl, inż. Zygmunt Szczeciń­
ski, mgr Inż. Stanisław Ro11zkowskl, 
Adam Cywiński - konstruktor - żll 
skonstruowanie zespołu maszyn I przy­
rządów do pradukcJl Igieł dziewiarskich 
oraz t1ruchomle11ie tej produkcji. 

dr Inż. Fritz Wadehn, Władysław Pa· 
welec - starszy asystent laboratorium -
za uruchomienie produkcji nowego środ· 
ka przeciwreumatycznego (ACTH). 

cukrzyca. 

1 

nlk - za opracowanie i opanow~me pro- t ' ; 1 1 d 
· dukc1i ferrochromu o zawartości węgla s crnan. - 7 a o„ra~owan e oe ne. .ok':'· 

Nagroda III ·t l • pon'żej O 07 proc. surowca nlezbędnego mentach technolo.!(n oraz u~uchom1en1e 
~ opn a. 

1 
~ • ' seryjneJ produkcJI odgroMn•ków. za-

l. prof. dr Wiktor Bross - za oslągn!ę- do produkcji sfali kwasoodpornych. wo•·owych dla nanleć od 0,5 do 30 K.V. 

7. Nagroda zespolowa: 
inż. Jerzy Smoleński. mgr Jerzy Wolf, 

Zbigniew Gron - technik-mechanik - za 
uruchomienie produkcji chloromycetyt)y. 

cła w zakresie chirurgii dośwladczalne.t; 1 w , 8. Nagroda 7P~połowa: 
.2. dr ńl'lmian Cembala - za opracowa- 5·. Nagroda zespo 0 a. . me;r Inż. W1nrPnfy 'Palew~kt. Antoni Nagroda III stopnia: 

nie noweJ metody badań w zakresie krą- mz: Wal~nty Cayrsk!, dr lnz. Alojzy żyńc11 - technik, Zdzl•ław Tu~1ey -
zenia krwi i skonstruowanie odpowie- Farmk. tn:z:. Jer.zy Ogorek, inż. Andrzej technik - za ba<lan•a nad materlalami I 
dniego aparatu - elekfrosflgmografu; Krzanow~k1. inz. Adam Semkowicz, dr elementami pler.oele1ctr:vcznvml ora~ uru 

3. doc dr Jan Kossakowski - za osią- Edward Zaleslńskl, Inż. Jan ~usz - za rhomlPnfe produkcji oscvlatorów kwar­
gnlęcla w zakresie chirurgii wieku dzle·- opracowanie metody produkcJl stopów cowvch I krvształów syntetycznych. 

21. J\Ta<:roda zespołowa: 
Czesław Wcisło - technik-mechanik, 

Antoni Lan!(fort - kierownik walcowni, 
mg1· Stan'sław Grabowski - za opraco­
wanie produkcji rur kwasoodpornych. 

1. dr inż. Kazimierz Okoń - za prace 
nad otrzymywaniem garbników synte­
tycznych: 

c1ęcego. n.lchromó.w oraz lnz. Czyrskl za os1ągmę- 7. Nagroda zespołowa: 
c1a w dziedzinie spawalnictwa. . m~r Inż. Jer7V Pia•kowskt, Int.. Ato1zy 

2. inż. Zbigniew Szczypiński - za przy­
stosowanie dokumentacji radzieckiej -·o 
Istniejącej aparatury l otrzymanle w ska· 
li przemysłowej nowego produktu z dzie· 
d:tlny technologii organicznej. SEKCJA NAUK MATEMATYCZNO· 

FIZYCZNYCH, CHEMICZNYCH I 
GEOLOGICZNO·GEOGRAFICZNYCH 

Narroda li stopnia: 
1. prof. dr Tadeusz Urbański - za pi;a­

cę nad syntezą preparafów przeciwgru­
żllcznych i wielu innych związków lecz· 
niczych; 

2. prot. dr Władysław Orlicz - za wy­
bitne osiągnięcia w dziedzinie analizy 
funkcjonalnej I teorii szeregów ortogo­
nalnych; 

3. prof. dr Andrzej Mostowski - za 
wybitne osi ągnięcia w zakresie podstaw 
matematyki; 

4. prof. dr Bohdan Kamieński - za o­
siągnięcia w dziedzinie zastosowani• me­
tody ~ektrometrycznej w analizie ad­
sorpcyjnej; 

5. dr Antoni Morawiecki - za odkrycit> 
nowych złóż minerałów, ważnych dla go­
spodarki narodowej. 

Nagroda III stopnia: 
I. prof. dr Marian Książkiewicz - za 

mapę geologiczną arkusza Wadowice I 
dzieto poswięcone geologii tego obszaru; 

2. nagroda zespołowa: prof. dr Marian 
Mlęsowicz, prof. dr Jerzy Gierula, dr 
Leopold Jurkiewicz, dr Jerzy Michał 
Massalski - za osiągnięcia w zespoło­
wych badaniach nad promieniami ko­
smicznymi; 

3. pro!. dr Stefan Piotrowski - za osią 
gnlęcla w dziedzinie astrofizyki teore­
tycznej: 

4. prof. dr Alfred Jahn - za pracę pt. 
„Zjawiska krloturbacyjne strefy pery­
glacjalnej". 

SEKCJA NAUK TECHNICZNYCH 

Nagroda I stopnlas 

1. prof. 
cowanli! 
polskich 
statków. 

dr Aleksander Rylke - za opra 
i zastosowanie w warunkach 
metody bocznego wodowania 

Nai:roda III stopnia: 
1. prof. dr in:!:. Ignacy Malecki - za 

prace doświadczalne z dziedziny akusfy­
ki pomieszczeń; 

2. prof. dr Inż. Jarosław Naleszklewic7 
- za osiągnięcia w badaniach nad wy· 
trzymałoścla konstrukcji drewnianych: 

3. prof. dr inż. Mikołaj Czyżewski - za 
osiągnięcia w dziedzinie teorii pracy że­
liwiaka; 

4. prof. dr inż. Władysław Wyrzykow­
ski - za pracę w dziedzinie unowoeze· 
śnienia eksploatacji kolejnictwa; 

5. prof. dr Jerzy Ostromeckl - za pra· 
cę nad odwadnianiem torfowisk. 

' 

6. Nagroda zespołowa: Jankow~kl. Antoni Baru:iel - form\erz. 
inż. Jan Kędzlera, Karol Szczepański me:r inż. .TNZY Górczyński. Franr.'s1ek 

technik-mechanik, inż. Edward Machura. Kocur - laborant - za opracowani„ te· 
Paweł Chwistek technik-mechanik, chnologll I worowad7.Pn•P do przemysłu 
Franciszek Witanowskt - formierz, Pa- nr<"lul<c1f żellwa sferoidalnego. 
wel Harok - mistrz tokar~ki, Jan Sllw- I. Nagroda 7esoolnwa: 
ka -ślusarz, Karol żwak - mistrz elektro m~r Inż. J67ef Poc7.0but. mc:r lnż. Jan 
techniczny - za opracowanie i adaptację M'odyń•kl. inż ltPnrvk Langer, K~rol Fl­
konątrukcJl I uruchomienie produkcji r„1<: - śl110Ar7.. Kurf Kurnler1 - brvga­
ogn•oszczelnych silników elektrycznych \1zista - wytaczacz. EugenlU$7. Bimczok -
oraz aparatów przecl\vwybuchowych ty- form•erz -· t.a oor11rriwanle konqtrukc\i i 
pu górniczego. uruchomienie produkcji szeregu pomp 

22. Nagroda zespołowa: 
mgr inż. Józef Wójcikiewicz. mgr Inż. 

Zenon Szplgler, Bolesław Bolesińskl -
technik - za opracowanie. wykonan!e 1 
zast9sowanie w trletransmlsJI Jrabla da• 
lekoslęż1'el!;o o rozszerzonym paśmie czę­
stotliwości; 

23. Inż. Konstanty Bizuń - za skon· 
struowanle I uruchomlente uproszczonego 
typu samoprząśnicy (selfaktora) wydaj­
nlejszei:o I lepszego od maszyn produko· 
wanych dawniej; 

Pomnożyli bogactwa kraju 
Byli młodzi, kochali życie, ale r.ie biadkl wydzielane przez zapobiegli- ka z terenu „A" ZPB im. Stalina, 

mieli pracy. Najstarszy Edward l we, mieszczańskie mamy w zmpian Swiątkowska, Klomb i Stolarczyk z 
miał lat 25 i świeżo „zrobiony" dy- za studenckie korepetycje - jedyna ZPO im. Więckowskiego, które dzię­
plom inżyniera w kieszeni. Jego brat podstawa egzystencji dwóch. „uczo· ki zastosowaniu metody SiedoweJ 
Julek tego roku zlożył akurat ma- nych" braci. poważnie podniosły swoją produkcję. 
turę. Ile ich „te szkoły" koszto-,vały Potem przyszła wojna i skończyło Irena Rejniak, Skibińska, Cerab;;ka 

l::iiedy, głodu i wyrzeczeń, ile mat- się wszystko. Spotkali się dopie- i Sobczyńska z ZPB im. Rewolucji 

3. Nagroda zespołowa: 
mgr inż. Aleksander Relnhercs, mgr 

A.n1'oni Swierczyński, mgr Zbigniew Pa­
zola. BoE;usław Stefaniak - kierownik 
•ekcjl doświadczalnej, Alfons Hossa - st. 
laborant - za opracowanie metody I uru­
chomienie produkcji dośwladczalne1 kon­
c„ntratu witaminy „C" z owoców dzikie) 
róży. 
ł. Nagroda zespołowa: . 

inż. Jan Liwowski, dr Atanazy Bory­
nlec. inż. stanlslaw Ostrouch, Józef Mę­
<lrek - kierownik zmiany prod\\kcyjne.1, 
Zygmunt Jankowski - mistrz ślusarski, 
Władysław Olczak - m\fitrz ołowi•rskl -
•a wprowaózen•e produkc.ii Jedwabiu wl-
5kozowego zamlasf Importowanej bawel· 
ny do produkcll kordów rto opon samo· 
chodowych I fransporterów; 

5. Wladyslaw Zeleźnlak - technik - za 
wyb•tne za~ługJ racjonalizatorskie w dzie­
dzinie rozwla~ań konstrukcyjnych ma­
<zyn I urządzeń w przemyśle cukrowni· 

czl,n;~t.. Ju\tan Kulka - Ta opracowani!' 
ornceRu technoto<?lczne~o i ur11chomien•e 
produl{cjf przerobu żywicy pocelulozowej. 

(Dalszy wykaz nal':ród panstwowych za­
mieścimy w Jednym z najbliższych nu­
merów). 

czynych łez i wydziwiań sąsiadów ro po latach.„ 1905 r. oto nazwiska tych. którzy 

we wsi nie potrafiliby wyliczyć. * • • nie szczędzili trudu, którzy nie tyl- s k h 
Wysoki ospowaty, Józek, którego Jest znów lipiec, ale jakże inny. ko ·wykonali, ale przekroczyli - zo- tra·, powszec ny 

poznali i z którym zawarli przyjaźń Jakże inne budzi w nas wszystkkh bowiązania lipcowe. 

w długie oczekiwania przed „pośred- uczucia. Pochyleni nad maszynami, Czyn Lipcowy, zainicjowany przez I \.lT Jranie 
nictwem pracy" nie był tak uczony. krosnami, pachnącymi dojrzałym załogę huty im. Dzierżyńskiego przv- " 
Był po prostu murarzem. Antek tka- zbożem polami 11.lb książkami nie niósł państwu wiele milionów zł do- LONDYN. - Dnia 21 bm. wybuchł w 
czem z Łodzi a 19-letnia Janka, ch9- martwimy się, co przyniesie jutro. d k Iranie strajk powszechny na znak pro· 

k
. . at owego dochodu narodowego. W testu przeciwko powierzeniu Ghawam 

ra na gruźlicę. akwizytorką ja le- W radości i w entuzjazmie pra- samej tylko Łodzi dotychczasowa re- Es sultaneh misji dormowanla rządu. 
gaś sensacyjnego wydawnictwa. c•J)emy dla ojc.zyzny. Każdy n9S:! allzacja zobowiązań łipcoWYch dała StraJk nroklamowany t.ostał przez przy. 

Trzymali się razem. W tych to dzień to nowe jej bogactwo, to co- wódców frontu narodowego, którzy w 
blisko 45 miln. zł, a jak wynika z na- npuhllkowanvm oAwladczenlu nodkreśll· 

właśnie czasach powstał w nich ów raz wspanialszy jej rozkwit. pływających stale meldunków suma u. te „naród Irański nigdy nie podno· 
na wiele, wiele lat zakorzeniony lęk Dajemv je.I wszystko, co mamy w ta wzrośnie do 49 milionów zł. m•dkuJe ~le ""cel ln11rerencJI" I że „bę· 
przed latem, okresem wypoczynku ~C·bie najlepszego Wyrazem tego Jest dzle wał~zyl Ri !ło odniesienia zw:vc!ę· 
i drogich kurortów dla jednych a chociażby nasz Czyn Lipcowy, na- Tak jest dzisiaj. Budujemy nasz shva I w:v7.wolenla kraju spod jarzma 

bezdennej nędzy dla drugich. sze zobowiązania podj~te i r<iulizo- kraj. B~dują go zap~wne EdwRrd. k~~n•:::::::-;ana na placach Teheran11 
Ale najstraszniejszy był właśnie li- wane na rześć 3 rocznicy PKWN - Julek, Jozek, Antek 1 Janka - ca- nom11.ttzllv sit: wlelotvsleezne rzesze In· 

„1·e~ Rozpalone mury kamienic i as- wielkiego ś·Nięta Polski' Ludow·~i·. wniej pozbawieni pracy, dziś dzięki t\noścl, dom~f!aJae się ust~nlenla Gha· „ ' t · kt · j dl 'k 1 wam~ Es SultanPl\, Na placu nrurt 
falt przyprawiały o mdłości, a kolo- Czvn ten d,V nam nie tylkJ tysią- pracy eJ, ore a m ogo n e za- medtllsem 1 w kilku Innych ounl<ta•h 
rowe ilustracje pism wywieszonych w ce kilogramów i metrów dodatkowej braknie w Polsce Ludowej, osiąga- rnlasta ndttziatv notlcH I wojska, wsnie-

ulicznych kioskach, obrazując~ wspa- produkc.ll, ale wyzwolił nOW:! rczcr- jący coraz to nowe sukcesy. ;::.4:itó'.;~ez s~2;!~1ietr~a~:~~~aly demon· 

niale toalety „królowych morza czy '":V, nowe Fermy pracy dla nlłszcj Lipiec 1952 r. pachnie zapachem • • • 
gór" o palącą nienawiść. eospodarki rnrodowej zrod7il n. 0-1 młodego chleba, I świeżym tynkiem l LONDYN. - .Tak oodale al'enc.la R.e11-

0 robocie nie było nawet co m:a- wych przodowników pracy. nowiutkich domów. Swieci rad0ścią1 tera, ot.es:vc:nowany premier Iranu, Gh<\· 

Ć ' ł · t d G · k G f C 1 d · · ln ś i' ( ) vam I!:• Snłtaneh, zre•:vi:nował z mlsjl 
rzy , Konczy y się nawe nę zne · o- rupa związ owa enowe Y v - oraw z1we1 wo o c · w ·- ·-- tworzenia nowero rz"du. 

' \ ' 
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Rozbudowa przemysłu 
- wspólnym inłerese 
wsi i m:asta 
Przemówienie 

posła Dacho 

ielkie zadania zabezpieczenia pokoju I 
• \Vyraza nasza Konstytucja 

Projekt Konstytucji Polskiej Z , • · mania pokoju oraz do odbu-

Ce!em władzy ludowej 
jest utrwalenie 

zdobyczy mas pracujących 
Rzeczypospolitej Ludowe.I - przemow1en1a dowy zaufania między wszyst-

D h ( L rozpoczął · swe przemoW1enie posła Langego kimi° krajami, niezależnie od 
~ ac ow ZS ) oma- ustroju społecznego". Znala-

wia zagadnienia uprzemysło- pos. Lange - stwierdza, że .(PZPR} zła ona również wyraz w u 3 ta 
wienia kraju i jego znaczenie Sejm Ustawodawczy R. P. wie z dnia 29 grudnia 1950 r. Uchwalenie Konstytucji 
dla postępu i dobrobytu wsi uchwala Konstytucję w celu: 0 obronie pokoju. ski Ludowej _ rozpoczął 

Przemówienie 

wicemarszałka Barcikowskiego 

polskiej. „Zacieśnienia przyJazm i Polską a Niemiecką Republi- Należy tu· wspomnieć, że cemarszałek Barcikowski 
Rozwój przemysłu likwidu- wspó!pracy między narodami, ką Demokratyczną 0 wytycze- art. 75 Konstytucji Polskie.i zbiega się w czasie z VIII 

je przede wszystk.'m zmorę opartych na soJ·uszu 1· brater- . · 1 Rzeczypospoli~j Ludowe.i 
· l I · · niu ustalonej i istmeJącej po - rocznicą Mani.festu PKWN. Do 

wsi po s c1eJ - przeludnienie, stwie, które łączą dziś naród . przewiduje udzielanie azylu 

(SD) 

kt · ł łód d sko-niemieckiej granicy pan- · tw b h wiekopomm.go Manifestu Lip-za - orym sz Y g , nę za, polski z miłującymi pokój na- obywatelom pans o cyc 
poniewierka, okrutny wyzysk stwowej", który otwiera nową prześladowanym za działał- rnwego naród polski dosze·.~ł . 

1 
. 

PCJl ny rozwój i wzrost sił wy~ 

wi- twórczych kraju, to jest jego 
uprzemysłowienie, likwidację 

zacofania gospodarczego, tech­
nicznego i kulturalnego. Wła­
dza ludowa dąży do za-

· 1 rodami świata w dążeniu rlo . h t k · h 1 t ,; h pewnienia rozwoJU wszecn-
1 niewo a u obszarników i ku- erę przyJaznyc s osun ow •ą ność w obronie pokoju. Gwa po dziesiątkac a r..rwawyc 
łaków. Przeludnienie było wspólnego celu - uniemożli- siedzkich między narodem rancją poszanowania woli na- zn.agań robotnika i chłopa pol- stronnego zaspokajania po-

' także przyczyną wędrówek wienia agresji ! utrwalenia polskim a narodem niemiec- rodu zachowania pokoju bę- skiego o utworzenie nowego trzeb wytwórczych. konsum-
najwartościowszych, najbar- pokoju światowego". kim. dzie art. 28 Konstytlicji. któ- ustroju, odpowiadając:ego naj- cyjnych i kulturalnych, dbając 
dziej przedsiębiorczych ele- . ry głosi: „Postanowienie o i::b- iywotniejszym interesom 0 stały wzrost dobrobytu, 
rr.sntów rhłopskich za r.rani- Wymieniona deklaracja jest Na gruncie .nowego. typu nie wojny może być powziete 

Wyrazem r·0 aln h t k · t k · d p st•vo wszystkich ludzi pracy. Rewo- zdrowotności i poziomu kultu cę. Dzisiaj chłop polski nie • "" yc s osun ow s osun ·ow . mię. zy an ' - jedynie w razie dokonania 
szuka „szczęścia" u obcych. społ~cznych, wewnętrznych i wych odpow1adaJących ducho zbrojnego napadu na Polska lucja ludowo - demokratycz- ralnego mas ludowych. A więc 
Nadmiar rąk do pracy oclpły- międzynarodowych, które sora wi socjalistycznego internacjo Rzeczoospolitą Ludową albo na została uwieńczona zwy- celem władzy ludowej je;;t 
wa ze wsi do Nowej Huty, do wiły, że Polska stała się trwa nalizmu rozwija się i wzras.ta gdy z umów międzynarodo- cięstwem. Dziś narodowy front wzrost bogactwa społeczneg~, 
Lubelskie]· Fabryki Samocho- lym ogniwem wielkiego świato Wymiana handlowa i wspoł- WY. eh wynika konieczność walki o pokój i Plan 6-letni 

b k · · pod t prowadzenie gospodarki pla-dów Ciężarowych, do ko,>alń wego o ozu po OJU l postępu. !)raca gospodarcza na > a- wspólnej obrony przeciwko Jednoczy wszystkich bdzi pra 
śląskich, do portów Wybrze- Wyzwolenie ziem polskich wie równości i wzajemnej ko- agresji". r:y którzy przy boku klasy ro- r-owej bez kryzysów ekono-
ża itp. przez Armię Czerwoną i Woj- rzyści, jak również ścisła wspól Pokojowa polltyka Polski micznych i bezrobocia. 

sko Polskie umożliwiło Judo- praca d71'edz1'n1· kult11rv L d j t . t o botniczej, kierowniczej sily 
Rozw:jający się przemy!;ł i w - e · · 11 owe opar a )es na rze- narodu, budują socjalizm. Sł*awność funkcjonowania 

wzrost liczebny ludności miej wi pracującemu zdobycie whi- Ważnym organem tej współ- ko„aniu 0 możliwości pokojo-
1 

. 
skiej zmienił radykalnie sto- dzy i zorganizowanie państwa pracy jest Rada Wzajemnej w~j w•półpracy i pokojowea.o Mówca przechodzi do om•'>- aparatu panstwowego za ezy 
sunki na rynku płodów rol- ludowego. Wyzwolona Polska Pomocy Gospodarczej. współistnienia r6żnvch sy~te- wienia zagadnień ustroju od stopnia przestrzegania pra-

h N. j . stanęła po stronie obozu poko- . mów politycznvch i goi:nodar- demokracji ludowej i prze- worządności, 0 któreJ· mówi 
nyc . ie ma uz na wsi nad- iu i postępu społecznego. N.a .skutek rozwoiu nowego r h D ~ . dczo_n_ ie II wol-
produkcji, nie ma nieopłacal- soc1ahstycznego typu stosun- .zvc, · . 0 · wia : prowadza szereg porównań art. 4 projektu KonstytucJi.. 
nych cen na produkty rolne - Miejsce Polsl{i w świato- ków międzypaństwowych zmie nY ~wiat~~ej Vl'Yk?Zf!ło. 7:" 1 ustrojem demokracji. bur- f'unieważ prawa naszego pań-

. . . . odm1ennosc ~v•temńw pol!- · · · w d k aci'ach przeciwnie, zapotrzebowanie w'.'m obozie walk1· o pokój niła się za;,;adn1czo m1ędzyna- t :1 ··rh n'ft 1uazyJneJ. emo r · d 
· '<'Znn ao•r.nr ~rcz• ~ h · f ł stwa są wyrazem woli lu ..i 

na te produ~dy wzrasta z ro- określa jej politykę, której rod01._va. pozycja Polsk!. Prz.ed- •~anowi -n;;~.;koc!v ~la w•'1ń1 - burżuazyjnyc panu)e a sz nracuJ·ącego i J·ego interesów, 
ku na rok i raczej następuje kamieniem węgielnym jest wrzesn :owa Polska me mrnla - d . 

1 
. p ń•tw prze- konstytucyjny i propagan- ~ 

nienadążanie produkcji rolnej nierozerwalny sojusz i przy· orzyjaznych stosunków z ża- ne!!o :r.13 "Ilia a - dowy, ma~kujący faktyc:r.- nieprzestrzeganie praworząd-
. ł · ·' zk' R 1 a · dó ciw R"''eoji. ną dyktaturę burżuazji. W za rozwoiem przemys u. .ia;;n ze Zwią iem ac ziec- nym ze swych sąsia w. Pol Polska _ ja)' pouri'edział ności godzi w te interesy. 

R · k' · k · d k ·· 1 k L d t · ' " ~wietle tego, system demokra· ozwoj wielkiego przemy- 1m 1 raJami emo racn u- s a u owa pozos aJe w przy Prezydent Bierut na VII Ple- Przestrzeganie praw jest nie 
słu umożliwia przebudowę rol dowej. Zawarty w dniu 21 .iaznych stosunkach ze wszyst num KC PZPR _ przestała rii ludowej zyskuje walory 0 

k · t · 45 Ukł d J • • d · V:,ysokicj moralnej wartości. tylko obowiązkiem obywatel:i, 
nictwa na zasadach nowocze- wie ma r. " a o przy- nmj sąs1a ami. bi·ć kraJ'em bi'ednym, bez- . 

· · · · j f - Klasa robotnicza, będąc prze- ale przede wszystkim organow 
snej gospodarki, uzbraja ręce Jazni, pomocy wzaJemne O niezłomnej woli mas pra- bronnym i niezaradnym. Jej dującą klasą społcczeństwn, 
chłopskie w maszyny i narzę- współpracy powojennej między cu.iących i całego narodu poi- nowa Konstytucja wyraża sprawuje państwowe kierow- władzy i aclministracji pań­
dzia rolnicze, zwiększając wy ZSRR a Rzecząpospolitą Pol- skiego utrzymania pokoju niezłomną wolę narodu wyko- nictwo nie dla stworzenia so- stwowej - mówi o tym art. 4 
dajność gospodarki chłopskiej, ską" stanowi punkt zwrotny świadczy 18 milionów podpi- nania wielkich i trudnych za- bie uprzywilejowanej pozycji, punkt 3 projektu Konstytucji. 
a zmniejszając trud chłopa. • w dziejach narodu polskiego. sów zebranych pod Apelem dań zabeznieczenia trwałego ale dla realizacji interesów Organa państwa ludowego nie 

Rozwój przemysłu umożli- U~egu.lował on na b.azie. spra- Sztokholmski'm ora'" 18 m1'li'o- pokoju dla cale]' ludzkości, k' h · h dl 
dl ś i i ź t "' szero ·1c mas prac.iJącyc • a pozostają w oderwaniu od 

wia nie tylko mechanizacj" wie . iwo c przyJa ni s ?- nów a}osów oddanv_ eh za Ape- wyraża głębokie zrozumienie, b d · ł ' t b~z 
" sunk1 mlędzy arodem poi kim .... z o owama spo eczens wa '" mas lecz przec1·wnie opieraJ·„ 

rolnictwa, ale i przeprowadze .n . . s . lem Swiatowej Rady Pokoju. że wojna nie jest nieobliczal- Id • ~ 
nie w szybkim tempie elek- a ?arod.em ros~J~kim: ukra.iń- Wola narodu polskiego zacho- nym zrządzeniem sił nad ~s:i:;go~ładzy ludowej jest się w swej działalności na ich 
tryfikacji wsi. Przemysł che- skim, białoruskim i htew~kim, wania pokoju znalazła swó1' przv. rodzonych, lecz że czło- · · d m · czynnym wspoł 

Układ te gwara tu· sk te zabezpieczenie zdobyczy ludu swia omy 1 , 
miczny dostarcza dla gospa- n n Je u - wyraz w uchwale Sejmu Usta wiek może poskromić żywioł k · t · d 
darstw· chłopskich nawozy cznie bezpiecze.ństv:o Pols.kl. wodawczego z dni.a 29 gru- imperializmu. Drogowskazem pracującego, jego władzy i cziałaniu, tore jes Je noczec;-
sztuczne, środki owadobójcze, Układy 0 „przyJaźm, wspoł- dn' 1950 r która stwierdza tu są słowa Józefa Stalina: wolności przed wszelkim! siła- nie kontrolą działalności tych 
lekarstwa, •od<> i'tp. Wi'eś 3'est pracy i wzajemnej pomocy" · .a " ' i organow. 

~ .., między Polską a Czechosłowa- ze !,Sejm Ustawod~wczy RP „Pokój zostanie utrzymany mi wrogimi, zarówno w sto-
zainteresowana w wydobyciu . . . popiera w całej pełm propozy- utrwalony, jeżeli narody uj- sunkach międzynarodowych Dominującą cechą państwa 
i przeróbce węgla, w rozbu- CJą._ Węgrami._ Rumumą, Buł- cję II Swiatowego Kongresu ml\ w swe ręce sprawę utrzy-
dowie cegielni i cementowni, far1ą l ~!bamą oraz ukł~dy Obro11ców Pokoju, zmierzają- mania pokoju I będą jej bro- jak i wewnętrznych. Dlatego ludowego jest to, że władzę w 
dostarc1.ają<;ych materiału bu- :i;ch .kraJó\y ze. Zw .. Radz1ec- cą d przywróceni 1 utrzy- niły do końca". władza ludowa dba o nieus.tan aim sprawuje eksploatowana 
dowlanego, w rozwoju prze- kim 1 wzaJemnie między ni-

0 
a dawniej większość nad zniko-

mysłu odzieżowego, spożyW- mi, tworzą sieć gwarantującą -------------------------- . . 
b . , R -• ł mą eksploatatorską mmeJszo• 

czego, w rozbudowie naszej ezpieczenstwo wszystkich kra OZWOJ przemys U 
floty morskiej. jów demokracji ludowej. Ich ścią, w celu zbudowania socja-

charakter obronny różni ukła- lizmu. Ta właściwość okresla 

Dlatego wie§ zdaje sobie dy te w SPoSÓb zasadniczy od podstawą rozwo1·u Polsk·1 Ludowe1· . . t . t . t 
sprałwę,j tte rozbudm,':a ptrzlke- agresywnych układów bloku :Ynkdc;i:ła~:ś~ian:p:r:t~ ~ea~= 
mys u es sprawą me Y o atlantyckiego. 
klasy robotniczej, ale 1 spra- Art. 7 Konstytucji Polskiej p , • • ł I dowienie średniego i wielkie- stwowego. Zaden typ państwa 
wą chłopską, że walka o lik- Dalszym przejawem pokoje- Rzeczypospolitej Ludowej w rzemOWlenle pOS a go '.l?r~emysłu, reforma rolna. i nie rezygnuje z zasady dła-
widację dysproporcji między wej polityki Polski Ludowej us.t. 1 mówi: Wi'taszewskiego weJ.sc1~e na dro1gęcl budowadn~~ j wienia wrogich l.tlas, lecz w 
rozwojem przemysłu 1 rolnic- jest zawarty w roku 1950 ,,U- „Polska Rzeczpospolita Lu- socJa izmu mog y oprowa zie' . . . . . 
twa leży w interesie wsi. kład między Rzecząpospolitą dowa opierając się na uspo- {PZPR) do potężnego rozwoju sił wy- 0dtoz01emu od ws·zelki~go ty-

twórczych, do wyrównania pu panstw burżuazyjnycn pań 

Konstytucja zabezpiecza 
lecznionvch środkach produk­
cji, wymiany, komunikacji i 
1'redytu, rozwija życie gospo­
darcze i kulturalne !(.raju na 
i;odstawie narodowego planu 
gospodarczego w szczególnoś­
ci przez rozbudowę państwo­

demokratyczny 
Przemówienie posła 

charakter rad narodowych 
Albrechta (PZPR) 

' Istotę ustroju, którego za-1 ctwa i przemysłu, urządzeń 
sady prawne określa projekt komunalnych leżą w zakre3ie 
Konstytucji stanowi fakt, że uprawnień i obowiązków rad 
władza leży w rękach mas i ich organów. Konstytucja 
pracujących. Zasada ta zna- zabezpiecza demokratyczny 
lazła sformułowanie w pierw- charakter rad, organów, wy­
szym artykule Konstytucji. wodzących swą władzę z wo-

Wszelkie organa władzy li ludu ,1 skupiających :ep~e-
t>aństwowej funkcje . swe spra zentantow mas, przewiduJąc 
wu)ą w oparciu o masy i przy formę wyłaniania rad w dro­
lch współudziale oraz z ich u- dze wyborów. 
poważnienia i pod ich kon- Nałożony na członków rad 
&rolą. obowiązek składania sprawo-
Państwową najbardziej zdań ".1yborcom ~e swej '">racy 

demokratyczną formą spra- wpłyme dodatn;o na umoc-; 
wowania władzy przez masy nienie więzi między radami 
pracujące są terenowe rady i masami pracującymi, a co 
narodowe. za tym idzie umocni autorytet 

rad wśród mas pracujących 
kraju. Postanowienia Konstytucji, 

stanowiące, że rady narodowe 
są poćistawowymi organami 
władzy państwowej, cpierają 
się o bogaty dorobek pracy i 
nutorytet, jaki rady narodowe 
zyskały w dotychczasowym 
rozwoju. 

Dla rad n~rodowych za­
strzeżone są rozlegle i różno­
rodne funkcje w dziedzinie 
życia politycznego I gospodar­
czego. Budżet, plan gospodar­
czy, zagadnienia zdrowia, o-

Jwiaty, kultury, sprawy rolni-

Organem wypróbowanym w 
codziennej pracy rady w za­
kresie kontroli społ:?cznej i 
mobilizacji ludności do zada1'! 
stojących przed radą, są ko­
misje rady - jej organy po­
mocnicze. Praca komisji i a­
kcj?. kontroli społecznej, akcja 
wykrywania błędów i !.>raków 
ma duże znaczenie na etapie 
obecnym - etapie ostrej ·.val­
ki klasowej. Komisje skupia­
ją ok. 140 tys. ludzi. 

Rady narodowe sprawują 

władzę poprzez swe organa wego przemysłu socja!istycz­
wykonawcze, jakimi są pre- nego, rozst12ygajqcego czynni­
zydia rad. Demokratyczny ket w przeksztalcaniu stosun­
charakter tej formy władzy ków społeczno - go3podar­
wykonawczej podkreśla Kon- czych". 
stytucja, głosząc, iż prezydium Treść tego artykułu posia­
podlega radzie narodowej, któ da ogromne znaczenie faktycz­
ra je wybrała. Prezydia sku- ne, gdyż wytycza on kierunek 
piają w swych rękach całdć rczwoju go5podarki narodow•;j 
władzy w terenie. i uznaje zai.adę rozwijania go 

Projekt K0nstytucj! głosi, sr.odarki i życia kulturalnego 
że rady narodowe wykor7ys- w ramach planów narodo­
tują wszelkie zasoby i możli- wych. W konstytucji z 17 mar­
wości terenu dla jego wszech- ca 1921 r. i w konstytucji z 
stronnego rozwoju i coraz le- kwietnia 1935 r. nie ma ani 
pszego zaspokajania potrzeb Jednego sformułowania, które 
ludności. by precyzowało jasno i nie-

Konstytucja, która w ra- dwuznacznie podstawy spo­
dach narodowych widzi jedy- łeczne i drogi rozwojowe ów­
ną formę realizacji władzy czesnej Polski. ówczesny Sejm 
ludu, opiera się w swych pa- nie mógł i nie chciał precV'­
ragrafach, dotyczących tere- zcwać, komu będą służyć pra­
nowych organów władzy pań- wa zawarte w tych kcnsty­
stwowej na osiągnięciach rad. tucjach. ówczesna oficjalna 
Osiągnięcia te będziemy zwię- statystyka podawała cyfrę mi­
kszali, przezwyciężając braki liona bezrc,botnych. Kla~;a 
pracy rad I umacniając rolę robotnicza i młodzież nie mia­
rad w dziele budownictwa so- ły żadnych perspektyw. Wi.:?ś 
cja!istycznego, w narodowym polska było obrazem nędzy i 
froncie walki o pokój i Plan ubóstwa, a Polska kapita:i-
6-letni. Rady będą ostrym o- styczna - obszarnicza była 
rężem w walce 0 zwycięstwo krajem zacofanym o niskim 
socjalizmu w naszym kr.aju, poziomie sił wytwórczych. 
zgodnie ze wskazaniami Kon- Dopiero objęcie władzy przez 
stytucji Polskiej Rzeczypos.1)0- masy ludowe z klasą robot­
litej Ludowej. lniczą na czele dopiero unaro-

wiekowego zacofania, do pod- stwo luaowe stosuJe przymus 
niesienia dobrobytu i kultu- panstwowy nie wobec mas lu­
ry narodu. 

Dzięki nieocenionej pomocy 
Związku Radzieckiego odbu­
dowa i upr~emysłowienie kra­
ju zostały znacznie przyśpie­
szone. 

Klasa robotnicza staje się 

coraz bardziej świadoma i co­
raz lepiej rozumie swoją rolę 
i swoje zadania w Polsce L1.1-
dowej. Rozwój przemysłu nie 
tylko dał pracę milionom chlo 
pów, lecz dzięki niemu pow­
staje baza dla rekonstrukcji 

uowych, lecz jedynie wobec ich 
wrogow, wykorzystując przy; 
tym metoay przymusowego 
wychowanfa. wobec opornyc11 
elementow, nie chcących się 

do.t>rowoime podporządkować 

zb10rowej dysicyplinie. Znaj­
uuje to aprooa.ę mas pracu­
jących. 

l.Jo podstaw organizacyjnych 
wmdzy ludowej nalezy zasada 
łącznosci organow władzy z 
1riasam1 luctuwymi oraz centra 

rolnictwa, dla zaopatrzenia go llzm uemoKr;uyczny, umozli­
w traktory, maszyny, nawo~y w1.aJący pr:teas.aw1.c1elowi lu­
sztuczne i elektryczność. du w o:>eJmie oranie bezpoś;ed 

Uprzemysłowienie kraju da 
podniesienie wydajności pracy 
w całej gospodarce, w PJ'ZC­
myśle, budcwnictwie, tran~­
porcie i rolnict .vie. Uprzemy­
słowienie k1 aju jest podruć­
sieniem kultury mas pracuJq­
cych, ozn:ic:..a rozwój elektry­
fikacji, radiofonizacji, kinema 
tcgrafii, wydawnictw książ­
kowych i prasy. Uprzemysło­
wienie, to potężna dźwignia 
umacniania !'pójni klasy ro· 
botniczc j i chłopstwa pracują­
cego. Dlatego to właśnie Kon­
stytucja Polski Ludowej tak 
aubitnie mówi o konieczności 
rozbudowy sbcjalistycznego 
i;.rzemys.łu, tego rozstrzygają· 
cego czynnika w budowaniu 
nowego -~~oju społecznego. 

niego uozia1u w życiu terenu, 
a Jednoczesme występowame 
w roli rzeczniKa interei;uw ca.-
1e:go panstwa. 
h.oncząc przemówienie wi­

cemar.>zaiek Barcikowski pod­
lnesla, że proJekt Konsty.uc1i 
r'Olsk1eJ hzec.;;ypospol.!teJ Lu­
dowej Jest prouuktem wielkie 
go wys1łKu mas pracujących ~ 

ich przedstawicieli - Komisji 
Konstytucyjnej. Największy 

do niej wkład wnieśli ci, któ-

1 zy swoim nieustannym wysił· 

kiem w ciągu ośmiu ostatnich 

lat budowali nową polską rzt• 

czywistość. 
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Wielkie dni Zlotu .· 

Bądźcie niezachwianą opoką Nie szczędźmy wysiłku 

by osiągnięcia Zlot 
trwałą zdobyczą 

· siły i' rozkwitu , 
• • 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Z przemówienia przewodniczącego ZG ZMP 

z1ezy 
owarzysz Bolesław 

MŁODZI PRZYJACIELE! 
NAJMILSI GOŚCIE WAR­
SZAWY! 

W imieniu Rządu Rzeczypo­
spolitej Polskiej witam Was 
przybyłych do Warszawy na 
Zlot - jak najserdeczniej! 

W Waszych osob~ch po­
zdrawiamy serdecznie wszyst­
kich uczestników wielkiego l 

Z przemówienia 
premiera 

Cyrankiewicza 

dźwigaliście przez te lata z 
ruin Warszawę i cały kra) i 
w wielkim trudzie I z wiel­
kim zapałem czynicie go nie­ Władysława Matwina 
porównanie piękniejszym, bo- DRODZY TOWARZYSZE I państwowych oraz w postt:­
gatszym i silniejszym, niż KOLEDZY, DZIEWCZĘTA i paell w nauce młodzieży 

zwycięskiego ruchu przedzlo- kiedykolwiek, budując pod CHŁOPCY! MŁODZI PRZO- szkolnej l studentów. Zrodził 
towego, który wydał ku po- przewodem Prezydenta Bole- DOWNICY - BUDOWNICZO- on tyi;iące nowych, ożywił da­
żytkowi naszej ojczyny tak sława Bieruta Polskę, o jaką WIE POLSKI LUDOWEJ! wniej istniejące zespoły arty-
piękne owoce współzawodnic- walczyły całe pokolenia naj- MŁODZI ROBOTNICY I styczne i koła sportowe. 
twa w fabrykach, na roli, we lepszych synów ojczyzny, Pol- CHŁOPI, UCZNIOWIE I STU Na czele idą ZMP-owcy. Ale 

Mlodzl Pnodow , . 
11lczowie Polski Ludowe., 
niaj-cle przyjaźń młodzieży robb'MllllilllP411aO 
niezeJ l chlopskleJ, zwiększaJclu 
Wasc udział w pracy rad narodn· 
wych, związków zawodowych l 
organizacji spólllzlelczych, ,„zma· 
gajcie krytykę z dołu l kontro111 
spoleczn1h szybciej opanowu!ele 
sztukę rzą.dzen!a, ostrzej zwal· 
czajocie blurokrat6w, lrnm<>tri>w 1 
ilodzlel mienia pubEczMgo, śmie 
.lej przec!wstawlajcle się wszel· · 
kim przejawom zła ~poleczne1:0, wszystkich zakładach pracy i skę sprawiedliwą, matkę dla DENCI, NAUCZYCIELE I ruch zlotowy wyszedł daleko 

P d 
. . w . szkołach. wszystkich, Polskę socjali- PRACOWNICY UMYSŁOWI, poza szeregi zetempowskie. oz row1en1a W Waszych osobach pozdra- styczną. (Qklaski). ŻOŁNIERZE, JUNĄ.CY I HAR Ogarnął on setki tysięcy chło-

od ł d • Ż wiamy całą polską młodzież, Dzień, w którym będzie u- CER.ZE! pców i dziewcząt, którzy nie 

Chłopcy I dziewczęta, szn11:­
muJ,cie twierdzę nauki I wiedzy, 
przygoto'\'Qjcle się jak najlep.lel 
do &kutecznego działania, aby 5'a 
le . .nłepszać tycie w naszym kn.­
J u! 

. m o Zie y która Was, wybranych, wyde- chwalona Konstytucja Polskiej Trzy i pół miesiąca temu należą jeszcze do ZMP, któ-

radzieckl.eJ legowała do Warszawy na Rzeczypospolitej Ludowej, 8 Zarząd Główny Związku Mło- rych część stałll dotychczas na 
Zlot która za Waszym rocznica Odrodzenia !Polski - dzieży Polskiej wezwał nas uboczu i którzy obecnie stają 

p I pięknym przykładem pomnaża to będzie najwazmeJszy do przygotowania Zlotu Lip- pod sztandary naszego Związ-
rzemówie nie seKretarza i pomnażać będzie szeregi dzień Zlotu i najważniejsza cowego ku 

I(( Komsomołu przodowników pracy I przo- data w życiu Waszym, w życiu Możemy powiedzieć, że czas Słowa uznania l pochwały 

JHzcze nie zakol\czona walk:1, 
Jeszcze podnosi głowę kułak l 
Bpekulant, jesz.cze niejeden b6J 
~r.ie·ba stoczyć z resztkami 6taiT-4!­
g11 twlat& wyzysl>u I pu:ema<::s, 
ciemnoty, ebludy I kłamstwa. \J· 
ma,cnia.1my władzę ludową, bąd:t­
my nfeubtapnl wobe-c wrogów 
woln~ci, szpiegów, dywel'$ant6w 
I zd.raj.ców narodu. 

down!ków nauki. całej młodzieży I całego naro- ten nie został stracony. za dobrą pracę należą się dzi-
W. Jurkowskiego du, bo oto dorobek walk ludu siaj nie tylko zetempowcom, 

Przygarnie Was piękna i pracującego, dorobek całego W ciągu niewielu gorących ale również setkom tysięcy 
DRODZY PRZYJACIELE! dumna stolica naszego kraju, narodu: naszą Ludową Polskę miesięcy vr;soko wzniosła się młodzieży niezrzeszonej w 
w Imienin młod:r;teży , raddll'I!· ukochana przez wszystkich Po- i jej Konstytucję Wy, młodzi fala WiSpółzawodnictwa o to, ZMP. Stanowi ona więcej ni;i: 

kleJ przekazuJemy Wam, zl19Va· laków Warszawa. (Oklaski). przodownicy, wraz z całą mło- kto lepiej pracuje dla oj- jedną trzecią delegatów na , Umacniajmy polskie sUv 
obronne, rozwijajmy przyjaźń 
młodzieży z wojskiem, poma­
gajmy naszym sokołom - lo­
tnikom, zrywajmy oszukań­
czą maskę z imperialistycz­
nych ludobójców, Eisenhowe­
rów, Ridgway'ów i Churchil­
lów. 

szym pośredn!.ctwem całej 'lłlło· 8 lat temu to miasto leżało dzieżą polską podejmiecie jak czyzny, kto bardziej zasługu- Zlot. 
dzlety RzoozypospołlteJ PolskleJ w gruzach. Zbrodniarze hi tle- . , . t . . . . je na tytuł młodego przodow-
,.. b rzecz na1sw1ę szą I pomes1ec1e ni'ka. Dzi'si·aJ· 200 tys1·„cy chło- Młodzież. pols.ka nie zawie-
„orące, raterskle pozdzowlenla. h i Il b t ł d d 1 h " 

Napawa nas dumą śwladomoliC rowscy c c e ' a y przes a 0 0 a szyc zwycięstw. pców i dziewcząt spotyka siq d~!e nadpel, z Jaką patrzy na 
tego, że jesteśmy w "'toUcy Wa· bić serce !Polski - chcieli zgo- To od Was, młodzi przo- na Zlocie zwycięzców. Ale do ruą narod, partia, rzad lttdo­
szeJ ojczyzny, w mieście Warsza- tować zagładę narodowi pol- downicy I od całej młodzieży apelu stają dzisiaj nie tylko WY_ i To.warz:ysz Bierut. Mło­
wle, dziś _ w dniu przeglądu 

0
_ skiemu. polskiej żąda dziś Wasza oj- ci, którzy zebrali się w War- dzieży ~liska Jest wielka, sora 

ilągnlęć Młodych Przodownlkflw Imperialistycznym rabusiom czyzna i Wasz nauczyciel, szawie. Do apelu stają wraz z ;va SOCJ~llzmu - oto zródło 
_ Budowniczy-eh Polslct Ludowi'J. hitlerowskim, sięgającym po pierwszy budowniczy Polski nami blisko trzy miliony mło Jej płomiennego zapału i twór 

Zlot Młodych PrzodownH<ów cudze ziemie, po cudze życie, Ludowej, towarzysz Bolesław dych patriotów ze wszystkich czego natchnienia. Ni: jesteś~y· sami. ;esteśmy 
Jest potę:tną manifestacją czyn- po cudze miasta utrącił wów- Bierut, abyście Waszą dalszą stron .Pol~ki: którzy czyn.em Sejm Ustaw~wczy od Z!j~~en;,0~~~~~godim~:a~": 
nego udziału mlodziety P.olskleJ czas złodziejskie ręce stali- pracą, ofiarnością i wysiłkiem odpow1e?~iel~ na wezwame. dwóch. dni obr~duJe nad Kon- który rozszerza się na wszyst­
i jeJ czołowego oddziału _ ZMP nowski żołnierz pierwszego stali się niezachwianą, pew- 35? m11tonow. ~lotych - ta- s~yt.ucJą Pols'.t1ej f!.zeczypospo kie strony świata. SUa te~o 
w pokojowej, twórc.:ej pracy wa- kraju 11ecjalizmu - . bratniego ną jak opoka gwarancją siły ka JE:st przybl1zona wartość l!te1 Ludowe]. Juz wkrótct! obozu nie zna równych sobie 
uego narodu. Związku Radzieckiego. (Okla- i rozkwitu szczęśliwej przysz- dodatkowej produkcji, którą będziemy świadkami je,J u- Potraf· on okiełznać imperia~ 

Zlot Młodych Przodowników ski). Związek Radziecki wy- łośc! Polskiej Rzeczypospolitej ~?owiązali się oni da~ ojczy_ chwalenia, W tej ~ielkiej kar Usty~z~ych podpalaczy. z na„ 
dobitnie wykazuje, t& mlodzle:t ' zwalił nasz kraj, pomógł nam Ludowe.I. (Oklasld). zme przed Zlotem. Duza część cie wolności zapisane są o- ml Jest Zwiazek Radz'ecki 
poł&lta 1 Jej czołowy oddział - zorganizować polską armię, Niech żyje młoQ.zież Polskiej tej produkcji została wyko- gromne zdobycze naszego na- wspaniały kraj Lenina i' Sta: 
ZMP 111 niezłomni w swej walce ab,Y wspólnie przep~dzi? na- Rzeczypospo:qtej Ludowej, n~na przed termin.em. Wyni- ro~u i naszej. mlodziezy. U- lina, ojczyzna budowniczych 
• dalsze wzma.cnlanle pr:r:yjaflnl :11 jezdźcę z polskiej z1em1, po- gwarancja -Jej przyszłości, k1 pracy setek tysięcy chłop- tw1erdzajmy Je i rozszerza.1- komunizmu, ostoja wolnego 
postępową młodzletą wszystkich mógł w odbudowie naszego młode )łOkolenle Polski Ludo- ców ł dziewcząt przewyższają my - mlod~eż Jest pełnopra- duAA.a, _nadzieja wszystkich lu­
krajów, •li niezłomni w' sweJ wo- kraju. wej, wieml uczniowie naszego,ich zobowiązania. wneym współgospodarzem na- dzi 'pracy, wsz:,:stkich uciśnio-
11 czynneJ walki o pok6J &wla.to· To Wasi ojcowie ! Wasze Prezydenta towarzys:za. Bole· Ruch współzawodnictwa 1 ~z go ludowego państwa! nych i pragnących sprawiedli-
wy. matki, Wasi starsi " bracia i jsława Bleruta!.(Długotrwale o- przodownictwa zlotowego po- Rola młodzieży w Pobce wo4ci •.. .Niech nasz Zlot przy-

Mtoaztet radzie.eka pre.Jr1'tle g,;.. siostry i Wy, przodownicy, klaski). mógł w wykonaniu planów powinna się stale zwieksza6- czyni się do zacieśnienia wię-
r11co, aby przyja!ń między mło· - zów bojowego S"ojuszu z brat-

=~=-~ia r:d~:~:\1! ~:~:ą .;os:I~ Dalszy c1·ąg debaty se1·mowe. ~izle~lod~:::stki~ec~!~~ 
::!~~: : r:~:~::g:~rodów poi· . / :~~:!~~~ść o n:~~~.ostęp 1 

z całego serca tyczymy Wa.m, ./ 
Drodzy PrzyJaclele, coraz no· Młodzież polska zawsze bę. 

wych osl11gnlęć na tej wielkiej KonstytucJ·a Polski·e-1. Rzeczypospoli'teJ· Lud.owei· dzie wiema sprawie walki t) 
drodze, po której prawach! was pok~j 1 braterstwo między na-
PZPR I wlldz narodu polskiego rodami. 

!:~~:z:v:d~~:~:aB!:;:u~:.•- stan1·e s1·ę wlasnos· c1·ą na-,-odu Nie szczędźmy wysiłku, aby piękne osiągnięcia Zlotu Mło-

wyra zy 
dych Przodowników stały si~ 
trwałą zdobyczą ZMP i mło-

Sy mp atii ' · dzieży! 

Przemówienie sekretarza W historycznym dniu 22 lipca 1952 r. 
ś~1~~z1 F~R~J~~C:~~0 ND· Do 4 listopaaa b. r. - wybory do Sejmu 

Imponujące ­
pokazy lotnicze 

lVE.J POLSKI! CHŁOPCY I DZIEW 
CZĘTA WARSZAWY! 

W Imieniu 72 milionów mło· 

·dz.leży s 84 krajów, · pn;ynoslmy 
Wam braterski& pozdrowienie 
Swlatowej Fedm-acJ! Mlodzte:ty 
Demokratycznej - przynosimy Je 
na.Jlepszym spo§ró4 Wa:s, młodym 
przodownikom pracy - budow­
niczym Polski LudoweJ - przy­
nosimy je wraz z wyrauml sym­
p~tll i podziwu od młodz>ldy ca· 
lego świata. 

Wyraiamy tu myłll l uczucia 
delegatów przybyłych na wasz 
Zlot z ZS krajów. Budując nową 
Polskę wzmacniacie codziennie 
siły pokoju. Lecz ;pok.OJ jest n· 
vo~ony. 

Podżegacze do noweJ wolny 
°Chclełlby zulsrezy~ wolność l pra 
wa, s któryeh korzysta.cle I ktll· 
re zapewnia Wam Wasz rzad In· 
dowy. Lecz Wy, młodziety Waz· 
5Zawy I calej Polski, Wy młodzi 
przodownicy pra.cy, którzy jeste· 
&<:le przykładem dla. młodzlety 

śwla.ta, budując Waszą ojczyzm:, 
ogniwo n1e-iwyclęto1nego frontu 
pokojn - stoicie w pierwszych 
szeregach, po-śród najlepszych Je· 
co obrońe6w. 

Obok Was dziesiątki mlllon6w 
młodzlety, która tak Jak Wy częr 
ple natchnienie z wlelklch trally· 
ej! bohaterskiej młodzlety ra· 
dzlecldej - walcu we wsn-st· 
kieh oCTddach świata o obron~ 

swych praw I o to - aby p~k63, 
na który się ule czeka, len ktO· 
't:Y się zdobywĄ - r.o1tal lwtarn 

11apewn1on;r. ,• ' · 

W d;y'Slrusji .nad pierwszym Sejmowi projektu Kop.etytu jącego otrzymałoby nazwę: mowanie pz:acy ustawodaw-
punktem porządku dziennego c3i Polskiej Rzeczyipospo.bitej „Polska Hzeczpoopolita Ludo- cze.i w czasie, jaki nas dzieli Dla uczczenia Zlotu Młodych 

L d 
• aś · l k wa". od ~"'''ia dzia•. aln~;;c 1. Przodowników-Budowniczych Pol. 

obrad, głos zabrał poseł an Lu owe1 i wyg męc em a- . -~-""""-.~ " "" skL Ludowej zorganizowany został 
ge (PZPR), który w imieniu dencji Sejmu Ustawodawcze- W zwią7.ku z zamierzonym przez nowy Sejm, projekt prze w Warszawie na lotnl!ikn na Okę. 
wszy-stkich klubów posel~i(:h go w dniu 4 sierpnia br. zacho przejęciem przez Radę Pań- pisó~ wprowadzających pro- dn wielki poklkz lotniczy. Zebrało 
zgłosił poprawkę do projektu dzi potrzeba uregulowama stwa - mówi dalej w!cemar po·nuJe upoważnić Rząd do stę, około so tysięcy wldz6w. Pokaz 

ł k B ik k' wydawania dekretów z mocą był lmponuj„cą manitesiacJlł mło. 
KonS>tytucji Polskiej Rzeczy- szeregu kwestii prawnych, ma sza e -.. arc · ows 1 - szeregu ustawy w okresie od zaikończe- dzieży 1 ludności warszawy na 

pospolitej Ludowej: jących jednocześnie doniosłe funkc~1 Pre~ydent~ RP - z_a- nia kadencji Sejmu Ustawo- cześC naszego lotnictwa. 

W art. 24 ust. 1 otrzymu.; po1ityczne i praktyczne zna- chod.zt . komecznośc ustalenia, dawczego do razpoczęcia Na lotnisko przybyli goście ho· 

je brz.:rnienie: ,,1. Sejm wy czenie: Mając to na uwadze od Jakiego czasu funkcje te pierwszej sesji Sejmu PC>l- norowi z .marsza~klem Sejmu Ko· 

blera ze swego grona n$ Rada Państwa i Rząd z inlcja przechodzą na Radę Państwa. &kie.i RzeczyJ>Ospolitej Ludo- 1VAlskim 1 premierem J, cyrankie-
. P . . wlcHm na Mele. 

ple~ym posiedzeniu Ra- tywy wspólnej wnio&ły pod Nadto powstaje pytanie, -0d weJ. roponuJę się, aby Rada 
dę Państwa w składzie: obrady Sejmu projekt Usta- jakiej daty ustają funkcje Państwa w ciągu tygodnia po Na niebie ukazały się trzy sa.nio­

u.pływie kadenc'i Se'mu U- Joty CSS-13 z flarami blało-czerwo-
pl"Zewodnlczący Rady Pań- wy Konstytucyjnej - przepi Prezydenta RP i przechodzą t „~... J J ną, czerwoną 1 nleblesk~ Na na-

' 1s avv""awczego zarządziła wy ,. 
Bitwa, ł zastępców• i>rŻewo-1 sy wprowadzające Konstytu- na naczelne organa władzy I b . . gach widniały portrety: na czer-
dnlczącego, sekretarz Rady cję Polskiej Rz.eczyipospolitej pa1J.stwowej. ory, wyznaczaJąc ich datę na lVOlleJ Generailsslmusa Stalll\a, ·na 

· dzień wolny od pracy, przyµa blaJo-czerwoneJ Prezydenta 
Państwa, 9 członków". Ludowej. ~e!erowany. projekt propo- dający w ciągu trzech mie;;ię Blernta a na nl~blesklej znak ZMP. 

Przewodnictwo_ , obrad obej Pierwszą z tych spraw jest nuJe ustaleme tcJ daty na cy po uplywie i;ej kadencji, w tym cn~le, gdy samoloty z por 

muje marszałek Kowalski. Iz sprawa dnia wejścia w łYC'lC I dzień wy bo-rów Rady Pań tj. z preklusyjnym tenninem tretami defilowały przed trybu. 

ba przystępuje do 2 punlktu Konstytucji. Art. 1 przepisów stwa. Prezydent RP w dal- do dn. • listopada br. nami, lducz &amolotów Zlin-U 

porządku dziennego, ,a miano wprowadzających proponuje szym ciągu sprawuje więe u- Wkemars:iałe;lt Barcikowski utworzył na niebie napts Z-M-P. 

wicie do sprawozdania komi l)rzyjęcie jako daty wejścia w rząd w granicach dotychcza- wnosi o uchwalenie projektu SpadochronJane odrywaJ:o. się od 
, , , samblotów I lądują na lotnisku. 

sji prawniczej i regulam!no- życie Konstytucji dnia sowych UlJrawn1en a± do wy U_stawy KODstytucyJne,l: prze- Lotnicy z kwlatamt podchod:!!ll do• 

wej 0 projekcie Ustawy Kon Swięta Manifestu Lipcowego boru Rady Państwa przez no p1sy wprowadzająca Konsty- trybuny l wltaJ:o. się z goś~ml. 

·stytucynej - przepisy wpro- tj. Z2 lipca 1952 r. W ten spo wowybrany Sejm Polskiej tucję Polskiej Rzeczypoapoli- Pięknie 1VYłlądaJ11 popisy azybo­

wadzające Konstytucję Pol- sób dzień 8 rocm!cy ogłos1.e Rzeczypospolitej Ludowej. tej Ludowej. wców. Emocjom nie ma koli.ca. co" 

skiej Rzeczypoo.politej Ludo- nia wiekopomnego Manifestu Również i obecna Rada Pań Mar-szalek Kowalski powia- raz to inne, coraz to 11zybsu prze 
. . domił Izbę, że głosowanie nad latuJą maszyny. z uczuciem dumy 

wej - złożonym ze -wspólnej PKWN, który stał się.-podsta stwa w myśl proJektu przep1 projektem Ustawy Koristyt,u- l petneJ satysfakcji zebrana PU· 

inkjatYWY ustawodawczej Ra wą przemian ustrojowych, po sów wprowadzających zacho- cyjnej, referowanym przez bllczuość przygląda się akroba­

dy Pal'1.stwa i Rządu. Głos za litycznych i gospodarczych o wuje dotychczasowe uprawnie wicemarszałlka Barcikowskie- cJom I lotnikom. Akrobacje te wy 

biera sprawozda.wca wice1fi<lr drodzonej Polski zyskuje no nia do wyboru nowej Rady go odbędzie się w dniu jutrzej konują · przow~:.\nle _ młodzi dot.ko-

szałek Wacław Barcikows1'1. wą,' historyczną treść. Z dniem Państwa. Ponieważ szybkie ązym! po c:zym odroczył posie nate wyszkola-ni piloci. S>:lll!ególnłe 
.,, . . dzeme SeJmu Ustawodawcze 11toc11yml brawami Jllll'rodznno lot 

Mówca oświadcza, że w 22 lipca 1952 r. państwo na- tempo naszego zyc1a go:spo- go do dnia 22 Hpc:a br„ . do 1z.iet11leio lołlllkł.-spa«ochromarł\ 

zwiazku 1 :- przedstawieniem sze, jako państwo ludu pr4cu darcze20 nie :oozwala na zana godz. 8 rano. 1 __ Franq 1'-VI· -- - -
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• Masz osiem lat ... Od Manił est u do Konstytucji 
Masz osiem lat - tyle co Polska 

Ludowa. Kiedy przyszedłeś na 
świat, do kraju twego przyszło wy 
zwalenie. Nie tylko obcy ucisk fa­
szyzmu njemieckiego przestał gnę­
bić Polaków, lud polski wyzwolił 
się wówczas i spod jarzma kapitału. 

Ty jesteś pierwszym pokoleniem, 
które w historii tylko uczyć się 
będzie, że w kraju, którego obywa­
telem jesteś, rządził kiedyś kapitał. 
Ty nie pamiętasz już tego. Nie za­
znasz nigdy niedoli dziecka chłopa 
folwarcznego, zostawionego gdzieś 
na miedzy przez matkę, od świtu do 
nocy pracującą na pańskim. Nie za 
znasz poniewierki proletariackiego 
dziecka, które wychowywała uli­
ca. Twoje dziccil1stwo jest szczęśli­
we ... 

Urodziłeś się w lipcu roku 
PKWN-u. Twój ojciec niósł wów­
czas kwiaty przeznaczone dla mat 
kl. Ale oddal - żołnierzom. Dziś 
nle pamięta już czy czapkę młodego 
chłopca idącego ulicami Lublina 
zdobił orzeł czy gwiazda czerwona. 
Mundury polskie i radzieckie mie­
szały się w zwycięskim marszu. 
Jedni. I. drudzy szli ze wschodu, jed 
ni i drudzy nieśli - wolność. 

I przyszły lata wytężonej, rados 
nej, twórczej pracy. Pamiętam 
twój pierwszy dzień poza domt>m. 
Spędziłeś go w maleńkim, białym łó­
żeczku w ~ąsiedztwie takich jak ty 
dzieci. Matka wychodząc ze żłobka 
powiedziała: - 11 Teraz spokojnie 
mogę wziąć się do pracy". 

Roboty czekał huk. Odbudować co 
zniszczone, postawić ;nowe domy, 
nowe fabryki. Rozdzielić chłopom 
obszarniczą ziemię. Dać wsi ubranie, 
węgiel, a miastu chleba. Wszystko 
to musieliśmy zrobić własnymi rę­
koma. 

Nie było to łatwe. Ale 'vykonallś­
my. Dopomógł nam nasz bojowy to­
warzysz - Związek Radziecki. 

W 1949 roku, kiedy święciliśmy 
wykonanie Planu 3-letniego, pierw­
szego państwowego planu gospodar 
czego, miałeś już 4 Iata. Chodziłeś do 
przedszkola. Pamiętam twój pieTw­
szy wierszyk, który mówiłeś w dniu 
święta Matki. O matce - przodow­
nicy. Może nie rozumiałeś tego na­
wet, ale twoja matka szczęśliwsza 
była wówczas od innych, bo ona 
właśnie codzienną pracą przy kros­
nach wywalczyła sobie ten dumny 
tytuł. Mówiłeś o niej. 

Po odbudowie przyszedł czas 7.bu 
dawania wielkiego, socjalistycznego 
przemysłu, zbudowania potężnych 
hut i kombinatów. Zbudowania tysię 
cy traktorów dla wsi. Zadania na­
kreślił nam Plan 6-letni, plan bu­
dowy podstaw socjalizmu. 
Mieszkałeś wówczas w Łodzi. W 

5 rocznicę PKWN-u ojciec twój mu 
rarz - dostał klucze od nowego 
miesz~nia. Pomagałeś już w prze­
prowadzce. Sam dźwigałeś wielkie 
tekturowe pudło ze swymi skarba­
mi: wielkim ciężarowym autem, 
którvm zwoziłeś klocki na budowę 
domków. 

Podobało ci się to nowe, większe 
1 jaśniejsze od starego mieszkanie. 
Ale najwięcej lubiłeś pluskać się w 
łazience. Tam, w białej lśniącej 
wannie twój okręcik odbywał mor­
skie podróże. 

Kiedy poszedłeś do szkoły, pierw 
szym wyrazem jaki cię pisal: nau­
czono był „pokój". Nauczycielka dłu 
go tłumaczyła, że kiedy ty i kole­
dzy twoi przyszliście na świat, była 
jeszcze na świecie wielka wojna, w 
które.i zwyciężyli ci, którzy zbudo­
wać chcieli nowy, lepszy świat, 
świat w którym każde dziecko jest 
szczęśliwe. Teraz narody pragną za 
chować pokój. Ale imperialiści -
przedstawiciele starego, skazanego 
r.1 zagładę świata, chcą znów roz­
pętać nową straszną wojnę, chcą 
zniszczyć to wszystko, co narody 
zdołały zbudować. I was.za szkolę i 
:wasz dom ..• 

- Mamusiu, ja też chcę pokoju 
powiedziałeś przyszedłszy ze 

szkoły. - Ja nie chcę umierać jak 
dzieci koreań,:;kie. 

- Widzisz - odrzekła matka -
twój ojciec buduje domy, ja robię 
tkaniny, wuj pracuje w kopalni -
tym właśnie, naszą codzienną pracą 
budujemy pokój. Dla ciebie, dla nas 
wszystkich. Bo jeżeli nie chcemy 
dopuścić do wojny, musimy być sil 
ni. 

Patrzyłeś wielkimi niebieskimi o­
czyma na matkę, gdy mówiła: -Mu­
simy mieć dużo fabryk, dużo trak­
torów, chleba, musimy mieć silną, 
uzbrojoną w przodującą technikę 
armię. Armię Ludową, która stać 

będzie na straży naszego budownic 
twa, na straży naszych granic, na 
straży pokoju. 

I dziś jest znów 22 Lipca. 8 rocz 
nica PKWN-u, 8 rocznica twoich 
urodzin. Jesteś daleko od domu. 
Bawisz się wesoło w gromadzie 
swych rówieśników na kolonii. Ko­
rzystasz. w pełni z osiągnięć państwa 
ludowego, które jak najtroskliwszą 
opieką otacza wszystkie dzieci. 

Przeczytaj ten list. Przeczytaj go, 
byś wiedział, że nasza nowa Konsty 
tucja, o której wam mówić dziś bę­
dą, nie powstała w ciągu dnia jed­
nego, lecz została wypracowana la­
tami walki o sprawiedliwość spo­
łeczną, o wyzwolenie społeczne, la­
tami trudnej lecz radosnej, twórczej 
prac~ ~ 

Historyczna chwila 
W dniu 18 lipca 1952 r. Selm Ustawodaw­
czy RP przystąpił do rozpatrzenia pro­
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo-

litej Ludowej. 
Na posiedzeniu obecni byli członkowie 
Rządu, członkowie Komisji Konstytucyj­
nej, korpusu dyplomatycznego oraz 

przedstawiciele społeczeństwa stolicy. 
Na zdjęciu: posłowie owacyjnie witają 

Prezydenta Bolesława Bieruta. 
CAF - fot. Baranowski. 

Bogusław Kogut 

Przed ośmioma laty naród nasz od Polski zacofania I ńędzy, Polski Pod kierunkiem PZPR i jej Prze-
otrzymał Manifest PKWN, dziś słabości i upadku - do Polski dnia I wodniczącego Bolesława Bieruta re­
otrzymuje Konstytucję Polskiej dzisiejszego, realizującej konse- alizować będziemy te wytyczne. W 
Rzeczypospolitej Ludowej. Te hi- kwentnie plan budownictwa socja- ten sposób będziemy umacniać i 
storyczne dwa dokumenty - wiel- lizmu. W ten sposób spełnione zo- kontynuować dzieło, zapoczątkowa­
l}ie karty praw i zdobyczy ludu stały gorące pragnienia narodu, 'któ ne przez Manifest Lipcowy, w ten 
pracującego stanowią kamienie mi- ry zjednoczył się w szeregach f'ron- sposób iworzyć będziemy podsta'\•:ę 
!owe na drodze naszego zwycięskie- tu Narodowego walki o pokój i dla umacniania i rozszerzania histo­
go marszu ku nowej, lepszej przy- Plan 6-letni. rycznych osiągnięć, zapisanych w 
szłości. „Poiska przestala być krajem Konstytucji. 

Gdy przed ośmioma laty boha- biednym, bezbronnym i nieza- * t ~ 
terskie oddziały Armii Radzieckiej radnym. Daremne są nadzieje 
i Wojska Polskiego stanęły na tych, którzy licząc na naszą sla- Krótkie i zwięzłe, lecz jakże wy-
pierwszym wyzwolonym skrawku bość, szczerzą na nas grabieżcze mowne i imponujące podsumowanie 
naszej ziemi, krwawiącej w walce zęby. Daremne są apetyty niedo- wielkich zdobyczy minionych ośmiu 
z fa3Zystowskim okupantem, naród, bitków hitlerowskich i ich impe- lat znalazło wyraz· w Konstytucji 
gorzko doświadczony skutkami riaiistyczn eh wlodarzy, którzy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
zgubnej polityki władców przed- bredzą nieprzytomnie 0 naszych Konstytucja, która staje się dziś do-
wrześniowych, rozpoczynał 11owy ziemiach nad Odrą i Nyfją. Mi- brem całego narodu, zapewnia nie 
okres swej historii. Każdy u ·zciwy nąl i nie wróci nigdy 'lllrzesień tylko deklaratywnie, ale przede 
Polak zdawał sobie wówczas spra- 1939 roku, minęla i nie wróci ni- wszystkim fa k t Y cz n ie liczne 
wę, że stare błędy, tragiczna prze- gdy hańba bezsilności naszegQ prawa obywatelskie, które w ustro-
szłość, która doprowadziła do klę- kraju wobec najeźdźców". ju przedwrześniowym były jedyme 
ski narodowej 1939 roku, nie może Żródła tej prawdy, wyrażonej przedmiotem marzeń i walki mas 
się powtórzyć. Należało wybrać in- przez Bolesława Bieruta na VII Ple- pracujących. Gwarancją tych praw 
ną, n ową drogę. Tę drogę wska- num KC PZPR, tkwią w wytęża- jest fakt, że są one równoznaczne z 
zał Manifest PKWN. nej pracy naszego narodu, który w tym, co naród sam osiągnął i wy-

11Już wtedy - mówił w VII ciągu minionego okresu ośmiu lat walczył w procesie budowy nowe­
rocznicę Wyzwolenia Bolesław realizował wytyczne, nakreślone w go ustroju społecznego. Zdobyte po-
Bierut - wiekopomny Manifest Manifeście PKWN. zycje należą już do nas i nie ma 
Lipcowy wyznaczył drogi odbudo- takich sil, które potrafiłyby je nam 
wy naszego kraju i rozwoju na- • • ~ wydrzeć. 
szego narodu. Już wtedy, zg. dnie Są jednak liczne dalsze pozycje, 
z woią narodu, Manifest wezwd.l Z chwilą ogłoszenia Manlrestu które wymagają zdobycia i umocnie 
najszersze masy do tworzenia Lipcowego, lud pracujący miast i nia. Konstytucja stawia przed na­
wladzy ludowej, do. obalenia pa- wsi stał się niepodzielnym gospoda- rodem wielkie, historyczne perspek­
nowania obszarników i kapitati- I rzem kraju. tywy. To co zdobyliśmy, określa 
~tów, do wyrwania !'olski spod w przemyśle objawiło się to sto- nasze prawa, to co mamy zdobyć, O· 

3arzm_a obcych imperialistów, do pniowym wypieraniem elementów kreśla nasze obowiązki. Od pierw­
opar~ia suwerenno.ści i niepodie- kapitalistycznych, przechodzeniem szego do ostatniego słowa, tekst Kon 
glości Pois~i n:a wieczy~tvm: soju- na tory gospodarki socjalistycznej. stytucji tętni pulsem historycznych 
szu ze Związkiem Radzieckim, do Już w 1946 roku udział przemysłu przemian, które dokonują się i bę­
utrwaienia granic Polski na Odrze, socjalistycznego w ogólnej produk- dą dokonywać w łonie naszego na·­
Nysie i Baltyku". cjl przemysłowej wyniósł 86,3 proc., rodu, na terenie naszego kraju. Z 
Manifest Lipcowy legł niby dro- w ubiegłym roku - 99

1
4 proc., a w porywających słów Konstytucji, 11-

gowskaz u progu Polski Ludowej. roku bieżącym udział ten· wyniesie kazującej nam wielkie cele przy­
Wyznaczył on naszemu krajowi je- 99,6 proc. Możemy więc uważać. szłości, czerpać będziemy natchnie­
dynie słuszny kierunek rozwoju - że elementy kapitalistyczne zostałv nie do dalszej walki i pracy. Tym 

z naszego przemysłu niemal całko- celom na imię - pokój i socjalizm. 
wicie wyparte. To są nasze obowiązki. 

Odmiennie przedstawiają slę sto- Będziemy nadal, z jeszcze większą 
sunkl w rolnictwie. Przeważa tu ofiarnością i uporem, kontynuowali 
nadal indYWidualna gospodarka dro dzieło przekształcania naszej Ojczy­
bnotowarowa, jednak udział gospo-1 zny w 11 ••• kraj wysoko uprzemy­
darki uspołecznionej stopniowo słowiony, kraj żelaza, betonu i sta­
wzrasta. W roku 1946 wvnosił on li, kraj maszyn i elektryczności, kroj 
zaledwie 2 proc., w ubiegłym ro- wysokie.i techniki zarówno w prze­
ku - 12,2 proc., zaś •w roku bieża- myśle jak i w rolnictwie, kraj korzy­
cym wyniesie około 16 oroc. stający w pełni ze swych ukrytych 

Fundamentem władzy ludowel. na dotąd l słabo wykorzystanych, ale 
szego ustroju jest rnjusz robotni- bezspornie wielkich bogactw natu­
c:zo-chłopski. Kamieniem wę~iel- ra1nych, kraj jednolity gospodarczo 
nym tego fundamentu był Ma- i kulturalnie, kraj wielkiej metalur­
nifest Lipcowy, który zapoczątkował gii i wielkiej chemii, kraj żeglugi 
u progu istnienia Polski Ludowej morskiej i portów światowych, kraj 
wielkie dzieło reformy rolnej. Ma- wysokich urodzajów i wysokiej kul­
nifest wypełniał odwieczne dążenia tury". (Bolesław Bierut\. 

Wyprostowały • 
się ·drogi 

wiel~. P<?kol~ń c~ł?pskich, sprzyjał Sytuacja nasza jest wyjątkowo 
ro~WIJamu się .wsrod. c~łop.stwa pra korzystna. W naszej pracy i walce 
CUJącego uczuc przyJazni 1 brater- nie jesteśmy osamotnieni. Kraj Rad 
stwa z klasą robotniczą, której naj- który w dniach Manife3~u Lipco~ 
le~sl synowie po·;iagali dzielić _ziP.- wego obdarzył nas wolnością, oka­
mię . po~ kulami faszystowskiego zuje nam bezcenną pomoc material­
podz:emia. ną I moralna. Jego historyczne zdo-

Dziś, w decyd1;1jącym .trze~lm r~- bycze, osiągnięte w toku budowy 
ku Planu 6-letmego 1;11awniły_ s1e pierwszego w świecie państwa so­
nadm!erne dy~proporcJe pomiędzv cjalistycznego są dla nas nie tylko 
t~mpem rozwo1u '?rzem~słu a r~l- wzorem i p:·zykładem, ale gwaran­
mctwa. Stąd komecznosć umocmP.- cją, naukowym uzasadnieniem słu­
nia spójni między miastem i wsią. sznośc! naszej drogi. 

I 

Wyprostowały się drogi I chodzić nie trudno 
po ziemi, co trud bierze i oddaje plon, 
wypogodziły się oczy Judzi - co na próżno 
dawno szukali ziemi pod niewłasny dom, 

Rozeszła się swoboda pod niskie okapy, 
rozniosła po Izbach blaski elektrycznych ~wlec; 
opadła z czoła troska - o to czY starczy pracy, 
opadł z myśll niepokój o powszedni chleb. · 

Jest w karcie Konstytucji nowej prawdy sens, ·­
jest zdobytyc)l doświadczeń zwycięska nauka - ' 
I cl co wczoraj bezsllną zaciskali plęś6 
nie będą więcej błądzić - miejsca na ziemi szukać. 

Nie będą straszyć noce, §wity ominie płacz, 
nie będą chodzić po drogach ludzie słabi I smutni. 
Wyprostowały się drogi.„ Wypogodził się czas ••• 

To wszystko wyczytałem w ksiedze Konstytucji. 

Do tego klu_czowego. zadania na o- Opieramy się na przyjaźni i wza­
becnym etapie uzbroiło nas VII Ple- jemnej pomocy krajów demokracji 
num KC PZPR. ludowej, z którymi łączą nas sto-

VII Plenum wskazało wyraźnie, że sunki nowego typu. Mamy przyja­
droga do umocnienia podstaw wła- ciół we wszystkic'1 krajach świata 
dzy ludowej - do umocnienia spój- - setki milionów 1•1dzi, którzy wal­
ni między miastem i wsią prowadzi czą o pokój i lepsze jutro ludzkości. 
przez wzmacnianie kierowniczej rn­
li klasy robotniczej w narodzie, 
przez wzmocnienie regulującej roli 
państwa w wymianie między mia- Nie zboczymy z drogi, na którą 
stem i wsią, przez walkę o podnie- wstąpiliśmy z chwilą ogłoszenia Ma­
sienie produkcji rolnej, a przede nifestu PKWN. Będziemy nią kro­
wszystkim poprzez walkę o socjali- czyć dalej, bogatsi o nową, wielką 
styczną przebudowę wsi, która decy kartę praw i zdobyczy ludu pracu­
duje o likwidacji dysprooorcji mię- jącego - Kor,styt··cję Polskiej Rze-
dzv miastem i wsi~ • .:zypospoliteJ Ludowej. · 

• 



A niech to grom spali I - rzekl 
nagle i podszedł do okna. 

W zagajniku naprzeciwko 
zielenił się maj swoją świeżą, soczy 
stą zielonością. Na wieś s.plywał 
spokojny; cichy wieczór. Obok za 
gajnika wił się cienką smużką nie 
bieski dym. 

- U Karolowej pevmie już ko­
lacja - przemknęło mu przez gło 
wę. Za stołem siedzi ju.i: chyba Ma 
rycha i pogania starą, by szybciej 
dawała jedzenie. Zawsze jest jakaś 
niecierpliwa. Spieszy jej się teraz 
na spotkanie. Właśnie z nim. A 
bodaj to!. •. 

Spotkania z Marychą nie były 

mu nieprzyjemne. Łączyła ich 
przecież wspólna dola okupacyjna 
i myśl, że może kiedyś się pobio­
rą. 

Ale to dzisiejsze spotkanie na­
pełniało go obawą. Jeszcze raz 
spojrzał na kartkę kratkowanego 
papieru ze szkolnego zeszytu: 

„Franek - stało w liście 
przyjdź o 7 pod starą leśniczówkę. 
Bardzo Cię prosi Izydor„." 

List urywał się akurat w tym 
miejscu. I w tym miefocu też za­
czynał się niepokój Franka. Mó­
wiąc po prostu - bał się. 

- Tak, chce mnie podejść pod 
stępnie. Wie, że sam, to bym nie 
przyszedł l dlatego namówił i Ma­
rychę. Ale jak on to zrobił? No, cóż? 
Głupia dziewczyna, nic pewnie nie 
wie„. 

fzydor„. Po powstaniu warszaw 
skim zjawił się któregoś dnia w 
Mysłakowie i dalej rozprawiać. 

- Mówię wam - perorował -
nie wierzcie propagandzie komuni­
stycznej. Chcą was tylko otumanić. 
Teraz ziemię niby dają. A ten co 
weźmie, jak przyjdzie Anders bę­
dzie dobrze pamiętał, że się z ko­
munistami kumał. A u nas.„ Forsa 
leci aż miło, Londyn rozumiecie 
jest za nami .•• 

Tak mówił Izydor. Po kilku 
dniach zniknął jak kamfora. Tylko 
do wsi raz Po raz przychodziły 
wieści, że chłopaki, których zabrał 
z sobą, tułają się gdzieś po la-
sach. I 

Aż któregoś dnia, tak w połud­
nie, Wicherski, co to z poczty przy 
nosił na wieś gazety, rzekł w 
pierwszej z brzegu chałupie: 

- Widzicie. Izydor rozbity .. , 

Obstąpili go w mgnieniu oka lu 
dzie, a Wicherski załod:ył okulary 
i pTZeczytał: 

„W lasach pod Częstochową u­
jęta została w tych dniach groźna 
banda, mająca na swym sumieniu 
szereg napadów z bronią w ręku 
na kasy Samopomocy Chłopskiej i 
urzędy gminne. Poszukiwania za 
hersztem bandy, „Izydorem" trwa 
ją„." 

Bielmo spadło wtedy z wielu o­
czu w Mysłakowie. 

- Ale Izydor jeszcze się ukry­
wa. I co on teraz chce ode mnie? 

- Więc wątpisz! - rzucił mu w 
twarz, gdy spotkali się pod leśni­
czówką. - Pamiętaj, żebyś nie ża­
łował. Frajerzy dali się złapać, ale 
ty jesteś sprytny, z tobą można 
będzie pracować. Albo to na sza­
ber nie jeździłeś? Wiemy o tobie 
wszystko. Ale nie bój się, nikt pa­
ry z gęty nie puści. Znasz się na 
ślusarce trochę, a to nam się też 
przyda. Pójdziesz więc z nami pra­
cować? 

Franek zląkl Alę. W myśll prze­
~iił me Ji~ obraz tamtej ,,wy_· 

,,EXPRESS ILUSTROWANY." 

prawy" na Zachód. Głupio dał Elę 
namówić. I za co? Stare radio, ma­
szyna do pisania i jeszcze kilka gra 
tów które opylił za parę złotych. 

Niechętnie zresztą wspominał po­
tem tę historię. Czuł, że zrobił źle, 

że popełnił kradzież i starał się wy 
mazać ją z pamięci. A teraz ten.„ 

Przed oczyma stanęła mu notatka 
z gazety: „„. ujęta została groźna 
banda„." 

- Prncować? A co będziemy ro 
bić? 

- Zobaczysz ... 

- Wiesz, Izydor, ja już trochę 
widzę: to do niczego nie prowadzi. 

- Ależ człowieku! Londyn, ro­
zumiesz, t:im myślą- za nasi 

- Kiedy to tak deleko i zresztą 
oni tam chcą, żeby tu, u nas, je­
den napadał na drugiego ... 

- Yiidzę, że z tobą nie ma co 
gadać. Zupełnie cię już przekabaci 
li. 

nauczyło zawodu, państwo chce 
mieć jak najwięcej fachowców i 
to dobrych fac!1owców, więc czy 
żałować tych kilku złotych na nau 
kę? Tyle teraz budujemy w całym 
kraju, że wkrótce będziesz mógł 
sam oddać stokrotnie to, co od 
pa11stwa pożyczyłeś. Nie, Franku, 
nic za te noźe nie zapłacisz. Pra­
cujesz przecież dla swoich, dla 
kraju, dla wszystkich ludzi w Pol­
sce ..• 

Marycha przez cały czas przy­
słuchiwała się tylko tej rozmowie. 
Dziwiła się trochę, że obaj męż­
czyźni nie potrafią jakoś załatwić 
sprawy polubownie. Chociaż, gdy 
tak przysłuchiwała się słowom 
Franka, to jakby zaczynała się cze 
goś domyślać. 

- · Czy dla Izydora też? - po­
myślał ni stąd, ni zowąd. 

Nie rozumiała wlele. Od czasu do 
czasu z plebanii przychodził chło­
pak i dawał jej jakieś paczki, po 
które zgłaszali się obcy ludzie. A 
zaczęło się to od chwili, kiedy tuż 
przed Niedzielą Palmową zaszedł 
do niej proboszcz, aby pozdro-

wić ją po chrześcijai1sku i zapytać, 
kiedy nareszcie da na remont 
wieży kościelnej. Dodał przy tym: 

- Nie kłopocz się, dziecko, o nic. 
Będzie lepiej. My jesteśmy ponad 
tym, widzisz sama, że wieża koś­
cielna góruje nad ziemią, a ziemia 
to zło, moje dziecko, czerwone 
zło... Musimy więc pomagać sobie. 
Jeden drugiemu. 
Później wspomniał jej o Izydo­

rze, o jakichś paczkach, zawier;i.­
jących święte rzeczy, a które trze­
ba ukryć bo nigdy nie wiadomo 
czy nie zabiorą.„ 

Te słowa księżowskie kamieniem 
zapadły jej w sercu, zamąciły w 
głowie. Teraz jednak, gdy słucha 
rozmowy Izydora z Frankiem, to 
tak jej coś mówi w duszy, że to 
Franek ma rację, że Izydor to zły 
człowiek. Bo po co mówią o polity­
ce i napadają na bezbronnych. I co 
to ża pomoc,, która każe bratu na 
padać na brata? 

• * • 
- Hej, Zawała! A nie za cięż~o 

wam przy tej tokarce? Bo to, wi­
dzicie, stała dłuższy czas nieczyn­
na. Ale stale się rozbudowujemy, 
więc i ją uruchomiliśmy. Tylko mo 
że jeszcze trochę niedotarta ..• 

To mówił Chrobot, sekretarz or 
ganizacji partyjnej. 

Franek spojrzał na niego, u­
śmiechnął się i odkładając na mo­
ment toczony kawałek metalu, 
rzekł. 

- Dam sobie radę. Proszę tylko 
żebyście nie potrącali mi przy pen 
sji od razu wszystkich pieniędzy 
za te noże, dobrze? 

- Za jakie znów noże? 

- No te, co zepsułem w czasie 
nauki na tokarce. 

Na sali rozebrzmiał nagle serde­
czny śmiech. To Chrobot śmiał się. 
jak najęty, aż chybotały mu się 
na nosie zbyt luźno osadzone oku­
lary. 

- Człowieku - odparł, gdy o­
panował wreszcie uczucie weso­
łości. - Za co płacić? Przecież to 
drobiazg! Nie mówię, że to nic nie 
kosztuje. ale przecież, chłopie ko­
chany, ty się uczysz. Przyszedłeś 
do nas, do fabryki, aby poznać 
fach, to my clę uczymy. Ce jn 
mówię, my! Pa1'lstwu zależy na tym, . 
~bl'. takich jak ty jak najwięcej się 

ł 

Sekretarz znał już całą historię 
od początku. Franek zwierzył mu 
się szczerze z tego wszystkiego, 
co w sobie pokonał, nim orzyje­
chał do miasta i zgłosił się do fa­
bryki. 

- Nie martw się! - usłyszał 
wtedy z ust sekretarza organizacji 
partyjnej. - A tacy,jak ten ... Albo 
przejrzy bracie sam, albo my mu 
pomożemy ... Rozumiesz? ... Wrogów 
trzeba bić, wyłamać im kły, któ­
rymi z wściekłości za nasze zwy­
cięstwa chcą nas kąsać. A my z 
każdym dniem, z każdą godziną 
jesteśmy silniejsi... 

I sekretarz miał rację. Rosła kla 
sa robotnicza, powoli, lecz zdecy­
dowanie przybliżało się Zjednocze 
nie. Umacniała się władza ludowa, 
rósł entuzjazm dla budowy nowe­
go, lepszego życia w kraju, coraz 
bardziej też malała garstka ludzi 
chwiejnych i nieprzekonanych. 

Dla Franka pierwsze zetknh:cie 
z miastem i fabryką było szczę­
śliwe. Co prawda pokój w hotelu 
robotniczym nie był najlepszy, co 
prawda za zarobione pieniądze nie 
zawsze można było dostać w spół­
dzielni na rogu to wszystko, co by 
się chciało, ale przecież„. 

- Widzicie towarzysze - mó­
wił przewodniczący rady zakłado­
wej na jakimś zebraniu załogi -
tyle wojna zniszczyła, że pracy 
jest wiele dla w'>zystkich. Ale tru 
dności pokonamy. bo jest przy nas 
nasz najlepszy sojusznik, Związek 
Radziecki. Pokonamy trudności i 
dlatego, że pracujemy nie dla ob­
cych, a dla siebie. Przybywają te 
raz do miast całe miliony ludzi, 
którzy dotąd głodowali na wsi i 
którzy przed wojną pracy dla sie­
bie u kapitalisty nie mogli wy­
modlić. Te miliony wyżywimy, bo 
i na wsi coraz więcej zaufania do 
rządu, bo i wieś coraz jaśniej do­
strzega, że nasz ustrój to ustrój 
lepszy, niż tamte czasy obszarni­
ków I głodu, czasy kiedy fabry­
kanci zamieniali pot ludzki w zło­
to, by je potem wywieźć na Ri­
wierę. Naszą pracą budujemy no­
we fabryki, by nie było już ni­
gdy głodu na wsi, stajemy na moc 
nych nogach, aby nie zabrakło już 
nigdy pracy dla nas i dla naszych 
dzieci, dzieciom i ich matkom bu­
dujemy piękne domy, uniwersyte­
ty, żłobki i przedszkola. To wszyst 
ko będzie owocem naszej pracy. 
więc czy można się dziwić, że je­
szcze nam nie lekko? 

* fi * 
To nic, że w sklepiku brakowało 

czasem kiełbasy, to nic, źe pod'lnie 
Franka, poparte przez radę zakła 
dową leżało w kw'3terunku już do 
bre pól roku. Najbardziej przej­
mowało go to, że Marycha zagubi-

Stefan Drzewiecki 

la się gdzieś w świecie. Pisał do 
niej do Mysłakowa kilka razy, 
ale wieści nie nadchodziły. Mat­
ka dziewczyny raz tylko 6dpisała, 
że Marycha „wyfrunęła" z domu 
buja pewnie po świecie. 

- Co też ona teraz porabia? 

Franek nie był zresztą zupełnie 
sambtny. W swym zwierzchniku, 
majstrze Urbaniaku, znalazł nie­
mal przyjaciela. To on przec1ez 
nauczył go obchodzić się z precy­
zyjną obrabiarką, na którą prze­
szedł wkrótce po uruchomieniu no 
wego oddziału. to majster Urba­
niak śledził swymi piwn.> mi ocza­
mi za każdym ruchem Franka. 
I któregoś dnia padło z ust Ur­
baniaka słowo, które dla Franka 
było jakby częścią innego świata, 
pięknego, mądrego, ale jednak nie 
osiągalnego świata. 

- Jak tak dalej pójdzie - rzekł 
majster Urbaniak - będzie z cie­
bie inżynier. 

- Inżynier? żartujecie chyba ..• 
I to fakt. Przecież między ojcem 

Franka, który przed wojną praco­
wał na kolei, a „panem inżynie­
rem" była otchłań nie do przeby­
cia. Bywało, że tamten i prał po 
gębie robotników, jak mu który 
wlazł w paradę, rządził się na ro­
bocie jak chciał. Z tych czasów 
słowo „inżynier" utkwiło w duszy 
Franka jak słowo obce, „nie z te­
gcr świata". 

- Inżynier? - powtórzył więc. 

- A co się tak dziwisz? Otwie-
ramy właśnie w przyszłym miesią 
cu przygotowawcze kursy technicz 
ne. Jesteś pilny. Jak przysiądziesz 
fałdów, na pewno coś z ciebie bę 
dzie. Po kursie złożysz egzamin 
przed komisją i kto wie, może ci 
się poszczęści. Techników, inży­
nierów trzeba wielu, plan zatrud­
ni wszystkich. 

Wieczorem tegoż dnia czekała na 
Franka w pokoju druga niespo­
dzianka. Przyszedł list od Mary­
chy. Otwierał go drżącymi palca­
mi, jak człowiek, który spodziewa 
się zawiadomienia o czyimś nie­
szczęściu. 

„Franku - pisała - dłutej już 
nie mogę wytrzymać i muszę do 
Cieb;e napisać. Wstyd mi było za 
moją głupotę i dlatego nie pisałam 
do Ciebie tak długo. Ty pewnie 
nie chcesz juź o mnie myśleć, ta­
ki byłeś zacięty na tego Izydora i 
na mnie. Ze na Izydora, to dobrze, 
bo i ja już wiem. :1.e to był pomy­
lony, zły człowiek i nasz wróg. 
Zresztą złamał już kark za swe 
bandyctwo. A jeszcze jak się wy­
dało, że na probostwie miał swój 
magazyn broni, to już wszystkim 
się oczy otworzyły, Ale przykro 
mi, że może jesteś zawzięty i na 
mnie Otóż Franku, wybacz mi, bo 
I ja się już zmieniłam. Pracuię w 
PGR-ze pod Wrocławiem. Mówię 
Ci, jak tu ładnie M naszych Zie­
miach Odzyskanych. Jestem już trak 
torzystką, a przecież jak przyje­
chałam, to na traktor 3pojrzeć nie 
mogłam ze strachu. A to ci prze­
cież cala zabawa - tu naciśniesz, 
tam włączysz I jedziesz po . polu. 
aż miło! Przyjedź kiedy dQ mnle. 
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to ci jeszcze więcej pokażę opo­
wiem, kochany!". 

• * * 
W pokoju światło żyrandola kła 

dło się zielonkawą plamą na stół i 
kwiaty w wazoniku, oświetlało „ A..­
g(:" stojącą w rogu pokoju na pó­
łeczce i dużą paczkę owiązaną 

sznurkiem. 

Franek mył się właśnie w łazien 
ce. Czynił to z pośpiechem ludzi 
szczęśliwych i zakochanych. Pali­
ła go ciekawość. Wrócił oto z fa­
bryki, a· w administracji bloku 
„C", w którym mieszka już od dzie 
sięciu dni, czekała na niego prze­
syłka. 

- Od Marychy pomy~lał. 
Złapał paczkę, wbiegł pędem po 
schodach na drugie piętro i poło­
żył ją ostrożnie na podłodze, 

tak ostrożnie i pieczołowicie, jak 
by to było małe i niezaradne nie 
mowlę. Rozwinął teraz papier 
pierwsze, co mu wpadło w ręce, 
to była kartka zapisana dobrze zna 
nym już pismem: 
„Przesyłam moje sukienki. Po­

winno ich być pięć. Nie masz po­
jęcia, jak się cieszę, że dostałeś ta . 
kie piękne, nowe mieszkanie. Ksią 
żeczkę PKO przywiozę, trochę za­
oszczędziłam, bo widzisz, kobiecie 
teraz płacą tak samo dobrze jak 
mężczyźnie, już nie ma żadnej róż 
nicy, jak pamiętasz, dawniej. A 
na co miałam wydawać pieniądze, 
przecież wiedziałam, że kiedyś bę­
dą nam potrzebne do naszego 
wspólnego gospodarstwa. A ty pe­
wnie mieszkasz jeszcze w gołych 
ścianach. Czekaj na mnie na dwor 
cu w sobotę o 8. Jak przyjedzie 
pociąg z Wrocławia, to właśnie ze 
mną. Całuję Cię, Twoja Marycha". 

- Kochana dziewczyna - rzekł 
do siebie Franek. - „Mieszkasz w 
gołych ścianach" „. - pisze. - I u­
śmiechając się do siebie usiadł na 
nowym, błękitnym tapczanie. 

- To już przecież ósmy rok od 
czasu, gdy zaczęliśmy inne życie 
- myślał. 

Inne niż to, którym żył ojc\ec, 
robotnik kolejowy, wypatrujący 
aż mu skapnie jaka dniówka w ty­
godniu, inne, niż życie, o którym 
tak mętnie mówił herszt bandy, 
Izydor, poplecznik tych, którzy nie 
mogą ścierpieć, ie bez fabrykan­
tów życie u nas lepsze, że wciąż 
się buduje nowe i nowe, że radzi­
my sobie bez Londynu i bez A­
meryki. 

Przed oczyma Franka Zawały 
przesunął się powoli film wspom­
nień. 

A więc fabryka, duże miasto, na 
strój pracy i radości. Radości, że 
oto razem z innymi, razem z ty­
siącami pracuje przy maszynie, 
tworzy dla pokoju, a nie dla woj­
ny. Ma pracę. dobrą pracę człowie 
ka, który choć przyszedł ze wsi bo 
jaźliwy trochę i z początku nieuf­
ny, to jednak nie zaginął, nie prze 
padł. Czuwał nad nim Urbaniak, 
zagrzewał do wytrwania i poma­
gał nieustannie Chrobot. 

Frankiem zaopiekował się tro­
skliwie, uważał na każdy jego 
krok, wykorzystywcił i oceniał jego 
zdolności. Odkąd zaś Franek zło­
żył egzaminy technika, kieruje pra 
cą całego oddziału frezarek i teraz 
do „inżyniera" tylko jeden skok, 
Uczy się więc dalej. Ale nie zapo­
mina o dwóch sprawach - o pra­
cy, dzięki której zaslużył na pię­
kne mieszkanie w osiedlu i o Ma­
ryśce, z którą przecież życie we 
dwójkę będzie jeszcze radośniejsze 
i szczęśliwsze. 

I gdy któregoś lipcowego dnia 
czytał po raz niewiadomo już który 
projekt Ko:15tytucji, pomyślał, że 
w niej mowa jest i o nim, i o niej, 
I o milionach takich, jak oni -
ludzi, którym ojczyzna gwarantu-
Ję pokój, cadość pracy i szczęście. 
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Polskiego Komitetu Wyzvrnlenia Na­
rodowego o połączeniu Armii Ludo­
wej ze sformowaną, na ziemi radziec 
kiej I Armią Polską w jednolite Lu­
dowe Wojsko Polskie. 

Od pierwszej chwili swego pow-· 
stania było ono zwi~ane z w~lką 
klasy robotniczej i mas ludowych 
o wyzwolenie narodowe i społecz­
ne. 

Pod kierownictwem PPR odbyło 
się ppspieszne formowanie, organi­
zowanie i szkolenie coraz to no­
wych jednostęk wojskowych. 

W czasi~ gdy I Armia zajmowa­
ła pozycje nad Wisłą, staczając za­
cięte walki z hitlerowcami, pow-
16tały: II Armia, Korpus Pancerny, 
jednostki lotnicze i samodzielne 
oddziały techniczne. Partia skiero­
wała ponad 10.000 młodych robotni­
ków i chłopów do czkół oficerskich, 
które po raz pierwszy w historii 
naszego narodu stanęły szeroko ot­
worem dla synów ludu pracujące­
go. Młodzi robotnicy i chłopi po 
Intensywnym szkoleniu i wytężonej 
pracy zajęli odpowiedzialne stano­
wiska dowódców. 
Stało się to możliwe dzięki po­

mocy oficerów radzieckich, którzy 
w codziennym ofiarnym trudzie 
szkolili nasze kadry, uczyli je opa­
nowania skomplikowanej techniki 
wojskowej, przekazywali swe do­
świadczenie bojowe, zapoznawali z 
przodującą . stalinowską nauką wo-
jenną. · 

Dzięki wszechstronnej I olbrzy­
miej pomocy Związku Radzieckie­
go Ludowe Wojsko Polskie walcząc 
u boku niezwyciężonej Armii Czer­
wonej w styczniu 1945 roku wzięło 
udział w rozstrzygających walkach. 

Drzewory~ stefan!l , -- Dretler-F!ln. 

Długi f pełen chwały był szlak 
bo\owy naszego wojska. Wiódł on 
poprzez wyzwolenie Warszawy, 
przełamanie Wału Pomorskiegio, 
walki nad Odrą 1 Nysą az do Ber­
lina, gdzie na szczycie Bramy Bran­
denburskiej obok zwycięskich sztan­
darów Armii Czerwonej załopotała 
i polska biało-czerwona chorągiew 
zwycięstwa. 

W ogniu walk wychował się no­
wy typ żołnierza polskiego ludowe­
go wojska. Gorący patriotyzm 1 u­
miłowanie Polski .Ludowej były 
źródłem bohaterstwa, odwagi i po­
święcenia. Symbolem tego właśnie 
nowego żołnierza jest nieśmiertelna 
1>0stać naszego bohatera narodowe­
go, wielkiego żołnierza-rewolucjo-
nisty, generała Karola Swierczew­
skiego. 

L .J · W • k Polskie Uuowe o:s O powstało, 
rosło i krzepło jako armia nowego 
typu. Stało ono nie na usługach garst 
kl wyzyskiwaczy, ale broniło i re­
alizowało interesy wielomilionowych 
mas. 

Od Armii Radzieckiej uczyło się 
nasze wojslrn nie tylko władania 

najnowocześniejszą bronią, ale tak­
że i związku wojska z masami lu­
dowymi. żołnierz radziecki był dla 
naszego żołnierza nie t ylko przy­
kładem opan owania stalinowskiej 
nauki wojennej , ale również i wzo- , 
rem gorącego, socjalistycznego pat­
riotyzmu, !~tóry rodzi cuda boha­
terstwa i· poświęcen ia. 

W ciągu ośmiu lat naszej niepod­
ległości pogłębiał się ten ludowy 
charakter naszego wojska, pogłę­
biała się wlęż klasowa i ideowa na­
szego wojska z pierwszą na świe­
cie armią wyzwolonych robotników 
I chłopów - Armią Radziecką 
Dzięki temu mamy dziś wojsko tak 
~ę. ja~ nij:dy przeątem. tym .$il-

niej3ze, że dowodzi nim jeden z I Zródłem sily naszego wojska1 
n ajbardziej dośv.riadczonych żołnie- jest całkowita zgodno.ść intere.- l 
rzy stallnowskiej szkoły dowódców, sów klasowych masy zołnierskieJ, j 
marszałek Konstanty Rokossowski. oficerów i całego narodu. Z zapa-

Przedmiotem słusznej dumy naro- łem i entuzjazmem realizują w woj­
dowej każdego obywatela Polskiej sku jeden wspólny cel dowódca i 

Drzeworyt Stefani! Dretler-Fl!n. 

Rzeczypospolitej Ludowej są nasze 
osiągnięcia na polu budownictwa 
s:icjalistycznego, na odcinku rozwo­
ju naszej kultury i nauki. 

podwładny, oficer 1 szeregowiec, 
żołnierz-robotnik i żołnierz-chłopi 

Ludowy charakter naszego woj­
ska zapewnia mu poparcie zaplecza, 
szerokich mas robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej. 

Wojsko nasze jest silne, ponieważ 
jest · ono związane bratersltwem 
broni i idei z niezwyciężoną Ar­
mią Radziecką, ponieważ opiera 
ono swe wyszkolenie na przod4ją­
cej, radzieckiej nauce wojennej, 
ponieważ posiada najnowocześniej­
szy sprzęt bojowy. 

Wojsko nasze jest silne, dzięki 
mobilizującej roli Polskiej Zjedno­
c:wnej Partii Robotniczej, która speł­
nia funkcję kierownika ideologicz­
nego i organizacyjnego wojska i 
wprzęga nasze siły zbrojne w wiel­
kie zadanie obrony pokoju, niepod­
ległoi\ci i budowy socjalizmu. 

Polski chłop, robotnik i inteli~ent 
nełńiąc służbę wojskową wie, że 
broni przed groźbą imperialistycz­
nej agresji własnego domu, własnej 
rodziny, własne.i przyszłości. 

Histerii i prowokacjom imperia­
listycznym pmeciwstawiamy naszą 
niezłomną wolę obrony zdobyczy 
ludu pracującego, poczucie solidar­
ności z mnsami ludowymi wszy­
stkich krajów, jedność i siłę obozu 
państw miłujących pokój ze Zwią­
zkiem Radzieckim na czele. 

„Siły zbrojne Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej stoją na :,traży 

suwerenności i niepodległości Narodu 
Polskiego, jego bezpieczeństwa l 
pokoju" - głosi projekt Konstytucji 
na~zego pal'1stwa. 

W świadomości zadań i celów 
każdego żołnierza tkwi 1eszcze jft 
dno źródło siły naszego wojska. /, 
nie1 wyrasta i na niej opiera się 
świadoma żelazna dyscyplina i wier­
ność przysiędze. 

Braterski sojusz 

Równocześnie z dumą spogląda­

my na nasze Ludowe Wojsko Pol­
skie - krew z krwi narodu, ważne 
ogniwo bezpieczeństwa 1 siły obozu 
pokoju. 

Gdy naród polski czci swe Swięto 
Wyzwolenia, rocznicę Manifestu 
PKWN i swą Konstytucję wielkimi 
sukcesami twórczej pracy, 'wojsko 

doskonali swą gotowość bojową, 

rozwija ruch przodownictwa i ruch 
racjonalizatorski. 

W czasie Zlotu Młodych rrzo­
downik ów-Budowniczych Polski 
Ludowej wśród młodych patriotów 
Polski Ludowej znajdują się i 
przodujący żołnierze Wojska Ludo­
wego. Oni to w imieniu swych 
współtowarzyszy broni meldują Oj-

czyźnie, że nie zawiodą nigdy zaufa 
nia narodu, że pod wodzą marszałka 
Konstantego Rokossowskiego czuj­
nie strzec będą ziemi ojczystej i w 
sojuszu z siłami postępu i pokoju na 
świecie wytężą wszystkie siły, aby 
obalić zbrodnicze plany imperialis­
M~ J 

Mjr WŁ. BORTNOWSKI 
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Swięto młodości 
Wśród radosnej pieśni, ostatnich 

uścisków dłoni rusza pociąg ze sta­
cji Łódź-Chojny. 

Koła dudnią na zwrotnicach. Pociąg I pewien czas muzyka urywa się, a 
wiozęcy delegację łódzką wjeżdża z głośników padają słowa ostatnich 
na peron dworca warszawskiego. meldunków. 

- Przekażcie pozdrowjenla 
delegatom'! - te słowa gonią 
jeżdżającymi. 

Innym - Uwaga, uwaga! W bloku VI a 
za od- STOLICA MIENI SIĘ BARWAl\ll przekazano do użytku 20 gotowych 

TĘCZY mieszkań. I znów rozlegają się sko-
W zespole czwartym drugiej bry­

gady nie wszyscy jeszcze się znają. 
Jest tu kilku z Zakładów A-2, z Za­
kładów Slusarskich · Nr 15, ze Szkoły 
Filmowej. Ale to nic. Wszyscy są 
młodzieżowymi przodownikami pra 
cy i nauki walczącymi o rozkwit 1 
szczęście ojczyzny. A między takimi 
szybko zawiera się przyjaźń. 

Za Żyrardowem jadących ogarnę­
ło podniecenie. Skrzypkowski co 
chwilę wyglądał przez okno. 

- Co się tak niecierpliwisz, An­
tek I - zagadnął go kolega. 

Zapytany odwrócił się. 

- Chcę jak najprę"dzej zobaczyć 
Warszawę! Po raz pierwszy prze­
cież do niej jadę. 

Antoni Skrzypkowski jest delega­
t em młodzieży Zakładów Slusarskich 
Nr 15. On pierwszy podjął zobowią­
zanie zlotowe i wykonał je wraz z 
zespołem przed terminem. Jest przo 
downikiem pracy. Swe plany reali­
zuje w 170 procentach. 

Od wczesnych godzin rannych 
warszawskie ulice rozbrzmiewają 
pieśnią młodzieży. Nie ma prawie 
zakątka stolicy, gdzieby nie widać 
było niebieskich, czerwonych f bia­
łych - czapeczek wyprodukowanych 
specjalnie na Zlot przez ZPDz im. 
Konopnickiej. 
Mienią się wszystkimi kolorami 

tęczy barwne chusty I dresy spor­
towców. W całym mieście zlotowym 
ruch 1 wrzawa. Długie kolumny sa­
mochodów sprawnie I szybko prze­
woźą poszczególne delegacje z jed­
nej imprezy na drugą. 

Bo jest w czym wybierać ! co o­
glądać. 

Na tłumnych ulicach od czerwieni 
1 bieli dekoracji odbijają się kolo­
rowe postacie rozśpiewanej młodzie­
ży. Nie brak wśról niej delegatów 
z Łodzi. Poznać Ich można po efek­
townych, przypiętych do koszul 
ZMP-owskich herbach miasta. 

PLAC KONSTYTUCJI GOTOW 

Zapada zmrok ostatniego wleczo- Na placu MDM płyną przez gło-
ru przed Zlotem. Błyskają światła. śniki 'dźwi~ki różnych melodii. Co 

w dniu zo.vu. br. na Stadionie Wojska Polsldego został oroczy­
łcle otwarty Zlot Młodych Przodowuil!ów - Budowniczych Polski 

Lodowej. 

9ne dźwięki muzyki. 

Sztukatorzy kończą ostatnie ele­
wacje. Usuwają szybko pozostałe 
części szalowań I rusztowania. Na 
placu ustawia się dekorację. Z oka­
załych kandelabrów spływają czer­
wone i biało-czerwone flagi. 

Załoga MDM dotrzymała słowa. 22 
lipca plac oddany będzie Warsza-
wie. 

ZLOT OTWARTY! 

Na trzech stadionach stolicy odby 
ło się 20 lipea otwarcie Zlotu. 
Wspaniały przebieg miało ono na 
Stadionie Wojska Polskiego, gdzie od­
bywała się - centralna uroczystość. 
Wśród nagrodzonych tutaj wysokimi 
odznaczeniami państwowymi znaj­
dował się również 20-letni Henryk 
Borus, kierownik brygady osnowo­
wej. aktywista młodzieżowy z ZPB 
im. Dubois. Jego brygada wykonu-
je plan w 11 O proc. Głęboko wzru­
szony przyjmował od przedstawi­
cieli Rządu gratulacje. Wielki to 
dzień w jego życiu. 

Wraz z innymi na zaszczyt nagro­
dzenia zasłużyła . sobie także przo­
downica pracy z ZPB im. Armii Lu 
dowej, Pelagia Lewa. 

W pewnej chwili oczy 40-tysięcz­
nej rzeszy uniosły się ku górze. Na 
tle nieba, wśród -pękających rakiet 
wolno, majestatycznie powiewały na 
spadochronach olbrzymie flagi Pol­
ski, ZSRR, krajów demokracji lu­
dowej, SFMD oraz niebieską z bia­
tym gołębiem. Ukaz;iniu się ich to­
warzyszyły gromkie oklaski I okrzy­
ki na cześć przyjaźni między naro­
dami. 

Jeden potężny okrzyk wyrwał slę 

1 z ust zebranych, kiedy na wietrze 
' rozwinął się portret z podobizną wo 
dza mas pracujących Józefa Stalina. 
Cały stadion skandował: Pokój 
Stalin! - Pokój! 

Ledwie przebrzmiały salwy na 
cześć Zlotu, a już murawa boiska 
v.-ypełnila się zespołami tanecznymi 

~a zdJęclu1 trybuna honorowa. Przemawia przewodniczący ZG 
ZMP Władysław Matwln. 

, .CA!'. ,.,. fot, Dąbrow1eck1, 

, Łód: i województwo reprezentowa­
l1Y. zestiob z zakładów_ Harnama J 

Fragment defilady. 
CAF - fot. Zdz. Wdowlńskl. 

zespół młodzieżowy ze Zduńskie, 
Woli. 

W takt poloneza przewijały się 
barwną tęczą krakowskie sukmany, 
pasiaki łowickie, stylowe stroje ka­
szubskie, sieradzkie, kujawskie, 
czarne mundury górników. Barwny 
korowód zwijał się wężowymi splo­
tami, okrążając tanecznym krokiem 
boisko. Na koniec ułożył się w ko­
lorowe słowo - POKÓJ. 

O zmroku, w piękny lipcowy wie 
czór pierwszego dnia Zlotu mło­
dzież radośnie 1 wesoło spędzała 
czas na imprezach artystycznych i 
zabawach na wolnym powietrzu. 
Rozśpiewana 1 roztańczona, pełna 
wrażeń wróciła do swych miaste­
czek. 

Jerzy Launer 

Na zdjęciu: wicepremie r Hilary 
Chełchowski dekoruje złotym 
krzyżem zasługi wielokrotnego 

przodownika Jana Janela. • 
CA li' - fot. Tymlńsk!J 
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Co Łódź otrzymała 
na 22 Lipca 

U góry: 
Niewątpliwie dla wszystkich dzle­

Cli mieszkających na Polesiu będzie 
to wielki dzień, W piel'wszym dniu 
nauki zasiądą Już w nowej, qięknej 
szkole. Już w tej chwili gmacn wy­
gląda imponująco. A co dopiero, gdy 
jego obszerne sale zapełnią się róż­
nymi pomocami naukowymi, gdy 
jego długie korytarze zabrzmią 

&'Warem dziecięcych głosów. 

U dołu1 
· Idzie się tam przez las. Wokół, 
słychać świergot ptaków. Pachnie 
żywicą. Tuż za lasem, na niewiel­
kim wzgórku widnieje okazała bu­
dowla. Jest to nowy pawilon sana­
torium w Łagiewnikach dla dzieci 
chorych na płuca. Ta nowa placów­
ka zdrowia równie:!: Jest podarkiem, 
Jaki Łódź otrzymała w Swięto Lip­
cowe. 

. ~;;~/:)/·:: 

I
, .. 

> 

~ .. 

Cała Polska ogarnięta była 
falą zobowiązań zlotowych I 
lipcowych. Millony ludzi 
pracą czciły Swięto Odrodze­
nia. Nowe fabryki, domy miesz 
kalne, parki I placówki kultu­
ralne, szkoły i szpitale - oto 
czym witamy w roku bieżącym 
22 Lipca. 

U góry w prawo : 
Pod okłlaml bałuckich domów 

wyrosły drzewa, zazieleniła się tI'a­
wa, zakwitły kwiaty. Przyjemnie 
jest w chwilach wolnych od pracy 
usiąść na ławeczce I odpocząć po 
trudach dnia. W dali widnieją jesz­
cze stosy cegieł i gruzu, ale i dotąd 
rozciągać się będzie Park Staro­
miejski. (na zdjęciu) 

U góry: 
Stary Rynek. Ongiś zabudowany 

starymi, walącymi się domami czyn­
szowymi. A teraz„. Czy to pałac, 
czy muzeum? Nie, to dom mieszkal­
ny, jeden z dwóch jakle oddano &u 
dziś do użytku. __ 1 

Na prawo: 
- Halo! Tak, tu Pogotowie. Tak, 

zaraz przyjeżdżamy, 
Z bramy domu przy uL Sienkie­

wicza 137-139 wyjeżdża srebrna 
karetka Pogotowia. 
Skąd? - zdziwi 1łę niejeden • 

czytelników. - Przecież przy uL 
Sienkiewicza 137 jest pusty plac." 

Był, Czytelniku, był.„ Dziś wznosi 
się tu nowoczesny gmach Pogoto­
wia. Znajduje się tu szpitalik, dwie 
sale operacyjne, gabinet rentgenow­
ski. ambulatorium, sterylizatornia, 
garałe.„ 

Łódź - miasto kominów, 
brudnych ulic, ciasnych podwó 
rek i cuchnących ścieków, mias 
to, które zdawało się omija słoń 
ce i orzeźwiający wiatr.Taką h:v­
ła Łódź przed wojną, w okresie. 
gdy przed „pośrednictwem pra­
cy" ciągnęły się kilometrowe ko­
lejki bezrobotnych, a na podwór­
kach bawiły się wynędzniałe 
dzieci. 

Wiele zmieniło ałę od łego 
czasu. Wyrosły nowe domy, pow 
stały szkoły, przedszkola I :tlob 
ki, zazieleniły się nowe parki 1 
zieleńce. 

• • • 
Rokrocznie, w dniu Swięta 

Ódrodzenia łódzka klasa r ... bot­
nicza otrzymywała podarki w 
postaci nowych obiektów. I w 
tym roku również możemy się 

pochwalić wspaniałym i ~tyt­

kiem. Szkoła. nowe domy miesz 
kalne, Pogotowie. prewentorium 
itd. Oprócz dalszej części Parku 
Staromiejskiego oddano do u­
żytku także Park Kultur:v na 
Widzewie. Najpiękniejszą ·jego 
ozdobą. jest basen olimpijski. 
Będzie tu plaża, czytelnia i kino 
na wolnej przestrzeni... A o dr.ie 
wa nie martwcie się. Już w 
przyszłym roku w Parku Kultu­
ry będą cieniste aleJkl 

'" - Spójrz, widzisz to okno na 
trzecim piętrze? Tam będzie nasza 
kuchnia.~ 

Najcenniejszym podarkiem, jaki 
otrzymała klasa robotnicza Łodzi w 
dniu Swięta 22 Lipca, są trzy nowe 
domy na Bałutach, na Starym Mieś­
cie l na Stokach. 

W około 300 nowych, Jasnych Iz­
bach zamieszkają rodziny robot­
nicze. 
Radość łeb Jest ogromna. To prze­

rosło ich najśmielsze marzenia, 
Piękny, nowoczesny gmach (na 
zdjęciu) a w nim: winda, gaz, cen­
tralne ogrzewanie. Co najważniejsze 
jednał( to dużo, dużo słońca„. 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------. 144) 

Apel się skończył. Janana i Mai Lin I Gdy drzwi z trzaskiem runęły na zie~ 
wbiegły do baraku i wreszcie mogły się mię, kobiety wypadły na plac obozowy, 
trochę rozgrzać. Tak było co wiecz6r, le~z oświetlony płomieniami ognia, który po­
gdy tylko drzwi do baraku zatrzaśnięto rywisty wiatr przerzucił już z magazy­
i dwieście pięćdziesiąt kobiet ąłożylo się n6w na baraki robocze. 
na ziemi do snu, powietrze stawało się nie Reflektory wież wartowniczych skiero-
do zniesienia. wane były na płonące magazyny, wok6ł 

ł:iczenie z. dow6dztwem w Seulu, co. mu I osada z daleka wyglądała na nie zni~7czo­
~1ę wreszcie udało._ Zapytano . go,_ 1a~a ną. Po pewnym czasie doszedł do małej 
l.'~st przyczyna pozaru, Odpowredzial, ze kopalni węgla, o kt6rej istnieniu pamię­
Jcst to prawdopodobnie sabotaż. W czasie rał. 
r~::mowy ~dni6sł wr.~ż~nie, Że ....-_ład~<! zr~u . Na tl7 oślepiającej bieli otoczenia od­
Ca.Ją na mego. osobisc1e. odpow.1edzial~osć cmały się czarnymi sy Jwetkami ciemne 
~et. wybuc~ po~aru. Jaki.e foxłk1 ~trozno- l~onrury szyb6w. Zatrzvmal się, zdjął du­
s~1 przedsię~ziął, aby nie do_Pu~cic do ak-17.ą futrzaną . czapkę, w kr6rą łącznie z ko­
t~w sa~otazu. ze strony uw1~z10~ych ko- żuchem zaopatrzyła go Den jeszcze w 
biet? !'Jie ~miał na t? o~pow1edzieć. j Phenianie, i otrzepał foieg z ubrania. 

Paliły się tony lmaneJ przędzy. Pożar· Jakz'e ta d 1· y · I b' ł · · · lk · b k' I o ma prz. pomma a mu swym b Ją JJZ me tr 0
• bagak~ny. 1 krj 1 ro- wyglądem inną, w kt6rej ld:ala jego wio-

ocze,p ecz .t~, zk b' ara di mbesz a ne.k. ska rodzinr.a! Z bijącym sercem zbl;żal 
- rzeniescł 0 kety 0S o

1
ozu męs ie- się do niej dwa dni temu. Odsłonił mu się 

gop- otrzymaf roz az z
1 

eu ;1· wtedy okropny widok spalonych ruder 
rzez mega ony roz egł się ochrypły któ k · d / b ł · · k · I ' 

glos Zielonej Tygrysicy, wydającej odpo- .re odte .Y" YRY. Jeg? ~tę ną, zie oną 
· d · k W d ł · · wsią r zmną. mny 1 cisza cmentarna. wie nie roz azy. y awa o się, ze sYtua- N' b I · · d · · · d 1 

da została na razie opanowana. k ie dY. 0 :amd ~ml i: 
1
ne1 zyweJ

1 
uszy, ty 

o g ziemeg zie eza y na wpo przysypa 
Jeszcze przez pewien czas słychać było kt6rych kręcili się amerykańscy żołnierze 

pojedyncze trzaśnięcia drzwiami. To sp6ź- i dozorczynie, bezsilni wobec szalejącego 
nione więźniarki wracały do barak.u. Wre- i rozszerzającego się w szybkim tempie OSADA WONNAMI 
szcie ustał wszelki ruch i barak zaległa ci- pożaru. l 

ne śniegiem trupy. 
Godzinami błąkał się po zgliszczach 

wśr6d martwych ciał. Bez przerwy nurto­
wał go straszliwy niepok6j, czy jego mat­
ka, siostry i mała siostrzeniczka, kt6rej oj 
ca zamordowali w Mandżurii ludzie Czan 
ga, byly we wsi w czasie rzezi? Badając 
uważnie ślady zniszczenia doszedł do 
wniosku, że wieś ta nie została zbombar­
dowana z samolot6w, lecz każdy dom z 
osobna został podminowany i następnie 
wysadzony w powietrze. 

S7a. Mai Lin stała obok Janany i trzymała Rankiem 15 listopada Kim dobrnął do 
Nagle na placu obozowym zapanow:ił _ią kurczowo za suknię. Zbliżyła się do osady Wonnami. w miejscowości tej 

niezwykły zgiełk i tumult. Rozlegly się nich wysoka kobieta z piątego bara1'u, z mieszkał jeden z towarzyszy, kt6rego ad­
krzyki komend dozorczyń, bieganin.i i tu- kt6rą przed wieczorem Janana pos.da w res otrzymał od inżyniera w Phenianie. 
pot n6g. Jakieś kobiety wpadły do bara- kierunku magazyn6w. Od trzech dni szalała śnieżyca. G6ry 
ku. - Trzeba pom6c towarzyszkom z in- były grubo pokryte śni.:giem, a zaspy 

- Pali się! Pożar! - krzyczały prze· aych barak6w - powiedziała. śnieżne i oblodzone drogi utrudniały bar 
rażone. 'Wśr6d tłumu kobiet odezwały si<( gło- dzo pieszą wędrówkę. 

- Spalą nas żywcem! sy, Że trzeba wypuścić mieszkanki innych, Kim szedł całą noc. O świcie dotarł do 
Mai Lin wlepiła oczy w Jananę, kt6ra pozamykanych dotychczas barak6w. Nie- lasu jodłowego, rozciągającego się wzdłuż 

ro;:mawiała p6łgłosem z kilkoma więźniar które z tych barak6w zaczęły się już dić. ~zosy. Przypomniał sobie, że miejsce to 
kami. Po placu kręciły się zdezorientowane jest mu znane jeszcze z dawnych lat. Już 

- Wyłamać drzwi! - krzyknęła jed- cozorczynie. Czuły się niepewnie wśr6<l od dłuższego czasu droga szła w d6ł i za 
na z kobiet rozmawiających z Jananą. tiumu wzburzonych więźniarek i starały zakrętem ukazała się w całej swej okaza-

- Do drzwi! Do drzwi! - dariy się się nic zwracać na siebie zbytnio niczyjej !ości ~zeroka dolina. 
jakieś głosy. w ~łębi baraku i wszystkie uwag:. . • , Pier;-rs~e. zabudowania Wonnami zaczy-
kohicty rzuciły się w. popłochu w k1ernn Of i cer dowodzący amery1rnnską załogą I na!y się JUZ na zboczach g6r. Małe domy 
ku wYiścia. - 1 obozu pr6bował uzyskać telefoniczne po- ciągnęłY, 5ię dwoma długimi szere2ami i 

„ • 

. Ale co się stało z resztą ludności? Wid 
miała około dw6ch tysięcy mieszkańców, 
a wfr6d zglis7.cz naliczył nie więcej niż 
sto trup6w. Może ludnoU została stąd e­
wakuowana? Może matce, siostrom i sio­
strzenicy udało się ujść z .iyciem? Ale 
gdzie ich szukać? 

ro . .:-.n.~ 
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lladosne św·ięto spędzimy nn zabawie 

Wszyscy na Festyn! 
U roczysła sesja Rady Narodowej m. Łodzi 

Program wyslępÓlV na Zdrowiu Zmieniamy oblicze· Qliasta 
Na dzisiejszym festynie w Parku 

I.udowym na Zdrowiu spotka się ca­
ła Łódź. Radość i zabawa - oto naj­
leT,JSzy sposób obchodu Il rocznicy 
Manifestu PKWN. Uczestników {e­
stynu czeka mnóstwo atrakcji. Roz­
maite programy przewidziano na 
dwóch e~tr.ddach dla dorosłych,a przy 
trzeciej dla ~zieci. · 

A oto szczegółowy program impręz: ' ......., __ 
Estra.da Nr 1 

H.00 - 14.4.5 Koncert Orkiestry 
MP.K, 

H.45 - 15.00 - koncert przy gło­
śniku, 

15.00 - 16.00 - występ ekipy arty­
Etycznej, 

16.00 - 16.30 - występ chóru jm. 
St. Moniuszki, 

16.50 - 17.10 - piosertlti i t.ańee 
w wykonaniu duetów Sawinów i No­
waków, 

Nawet 
w naimniejszych wioskach 
usłyszymy opery 
Stanisława Moniuszki 

Absolwenci Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Łodzi podjęli dla uczcze­
nia Zlotu wbowiązanie, że dadzą w 
10 świetlicach wiejskich występy, 
składające się z montażu muzycz.no­
wokalnego opery „Halki" i „Strasz­
nego Dworu". 
Występy odbywają się we wsiach, 

które dotychczas nigdy teatru ani 
opery nie oglądały u siebie. Toteż 
artyści witani są wszędzie serdecz­
nie, niektóre partie oper muszą po­
wtarzać po kilka razy. (z) 

Co będziemy nosić 
• w sezonie 

I 

zimowym 
Już w sierpniu ukaż.e sie w skle­

pach obuwie szkolne dla chłopców 
i dziewcząt. Będą to buciki zarówno 
prÓdukcji krajowej, jak i importo­
wane. 

Pod koniec III kwartału zaopa­
trzy się r:;'11ek w ~buwie j~sienno­
zimowe damskie i męskie. Jedn':>­
cześnie zri.ajdą się w sprzedaży rńż 

nego rodzaju botki tekstylne. Wpro 
wadzenie szeregu nowych modeli 
'Produkcji filcowej i teks-tylnej zaspo 
koi niewątpliwie wymagania nawet 
najwybredniejszych klientów. 

Na o~res zimowy przygotowuje się 
kilka nowych wzorów śniegowców 

damskich pro·dukcii przemys-łu gu-
mowego. (j) 

:· ·f\I ---....... I·· ... ·, 

Żeby wczasy 
upływały wszystkim 
·jeszcze milej 

weselej 

17.10 - 18.00 - występy artystów 
Opery Sląskiej i Teatru Małego„ 

18.00 - 18.20 - piosenki w wyko­
naniu chóru, 

Nowe domy, szkoły, szpitale- oto co o!rzymała tódt w Swięto Odrodzenia 

18.20 - 18.40 - występy zespołów 
świetlicowych, 

W niezwykle podniosłym nastroju Olasek - dawna Łódź, przykład ka- I Krzępka, Henryk Czułba, K'?zimie.rz • 
odbyła się wczorajsza sesj.a Rady pitalistycznej gospodarki, z każdym' Holzgrebe:1', Teod?r Adamski, ~leK-
Narodowej. Umieszczone na tie efek- rokiem zmienia swe oblicze. sander . Ciszewski, Leon O~rama~ i 

. . . . . Władysław Potz. Brązowymi krzyza-
townej ?ekoracji wielkie litery: . S~sJa odbywaJą~~ się w. przeddz1en mi zasługi odznaczono Jana Szałkie-18.40 - 19.30 - występy zeswłów 

artystycznych. 
19.30 - 20.30 - gra do tańca or­

ldestra wojskowa. 

PKWN 1 22.VII-4.4 22.VII-52 22 lipca bywa zazwyczaJ i;iodsumo- wicza i Jana Hauzera zaś odznaką 
przypominały, · iż jest to szczególnie waniem dotychcz~·so"'.y~h zdoby:czy. państwową Eugeniusz.a Obredę. 
uroczyste zebranie Rady. Osiem lat I I w tym _roku rowmez są one do (j) 

Estradą. nr 2. 
14.00 - 14.30 - Konkurs pt. „Czy 

znasz naszą nową literaturę?" 
Każdy uczestnik może wygrać tu cen­
ną książkę. 

temu na pierwszym skrawku ziem! zanotowąma. 

lł.30 - 15.39 - występy zespołów 
artystycznych, 
15.30,- 16.30 - występy ekipy arty-
stycznej, . 

polskiej wyzwolonej spod jarzma I tak w br. do dnia dzisiejszego 
hitlerowskiego ogłoszony został Ma- oddano do użytku dalszych 950 izb 
nife.st PKWN. Osiem lat. O tym okre- mieszkalnych na Bałutach i na Sta­
sie mówił w swym referacie prze- rym Mieście, zaś do końca roku od­
wodniczący Rady Narodowej w Ło- da się jeszcze 1614 "'.YP?Saż~nych w 
dzi ob. Olasek. Opisał on drogę jaką ~ovi:ocz~:;e urządzema Jak „az, wo-
przybyła łóctzka klasa robotnicza, ociąg i · ,,Ruch" .z telefonem 
wykazał osiągnięcia jakie w tym Na naprawy ogólne w 1952 roku 

16.aO - 17.30 - zespoły świetlico­
we łódzkich zakładów pracy przed­
stawią swój zlotowy program, 

czasie odniosła. przeznaczono poważne sumy z czego Szanowny Redaktorze! 

17.30 - 18.15 - śpiew, recytacje i 
muzyka, 

18.15 - 19.00 - występ zesppłów 
świetlicowych, 

19.30 - 20.30 - gra do tańca orkie­
stra Elektrowni Łódzkiej. 

Estrada nr 3 dla dzieci. 
14.00 - 14.30 Najmłod.szych 

uczestników festynu powita orkie­
stra wojskowa, 

14.30 - 15.00 - pieśni i piosenki 
w wykonaniu chóru im. Karłowicz.a, 

- Na przestrzeni ośmiu lat nastą­
piły poważne zmiany na terenie na­
szego miasta - mówił m. inn. ob. 

W dniu . 
Swięła Odrodzenia 
wieś otrzyma 
nowe 

15.00 - 16.30 - Teatr ,.Arlekin" • d • . 
Wyst.awia sztukę „Sambo i lew". 11 Ur?ą zema 

śwjetlice 
rad i of on; zacyj ne · 

16.30 - 17.15 - występy ekipy 
artystycznej, We wsiach województwa łódzkie-

17.15 -1'1.40 - muzyka i zabawy dla go od kilku już dni gorączkowo pni­
dzieci cowano nad przygotowaniem możli-

1'1.40 - 18.40 - teatr kukiełkowy, :Vi~ . najwspa17ia_lszyci; dekc;iracji 
l&.40 _ zabawy i muzyki!. s.wietlic na ~z1en 22 lipca.. ~iętrz~ 
Nie tylko na estradac;h oglądać bę- się stosy o~dop ~ koloroweJ b1bul.k1, 

dziemy występy. Do każdego zakąt- r?sn~ ~ugi~ węze girl.and z . kwia­
ka parku dotrą zespoły artystyczne to~ .1 zi~le~1. "V.'.szędz1e panuJe na-
i instrurnenta1ne. stroJ odswiętny l radosny. 

Sportowców czekają na festynie Ale przygotowania objęły nie tyl-
osobne imprezy. Bedzie to: o godz 15 ko wsie większe, posiadające już 
finał trampkarzy, 17.00 - pokaz jaz- własne świetlice. Bo z okazji Swięta 
dy motorowej' i samochodowej, PKWN aż 39 wsi mniejszych otrzy-
14.00 - 19.00 - skoki z Wieży spada- muje świetlice nowe, w pełni wypo­
chronowej. sażone. Wojewódzki wydział kultu-

Na boisku „Spójni" przez cały ry zaopatrzył j.e w komplety es~e­
d:z:ień uczeetnicy festynu mają do tycznych :nebli, w komplety gier 
dyspozycji piłki, s:atki i basen pły- stołowych l w sprzęt sportowy. 
wacki. Równocześnie, w ramach zobo-

Jak widzimy program imprez na wiązań lipcowych, odbywa się radio­
dzisiejszym festynie przedstawia się fonizacja 20 świetlic gminnych. Po­
nadzwyczaj interesująco i na pewno wstają też liczniP. nowe punkty oi­
nikogo z nas nie zabraknie i:;rzy blioteczne, a biblioteki urządzają 
wspólnej zabawie. wystawy książek. (b) 

Z uroczystej sesii Wojewódikiej Rady Narodowej 

Sukcesy pierwszego półrocza 

wyremontuje się 619 <;łomów i 98 stu­
dni. Do tej chwili wykonano całko~ 
wicie 163 remonty zaś 273 jest w to­
ku. Przewiduje się również wykona-
nie 300 przył.ączeń do sieci wodoc:ą­
gowej i 90 do kanalizacyjnej. 

W ślad za rozwojem budownictwa 
postępuje także rozwój handlu uspo­
łecznionego. Obecnie mamy w Lodzi 
1063 skle'Oy państwowe i 1077 spół­
dzielczych. 

Powstają nowe Żłobki, przedszkola 
I szkoły, bujnie rozwija się życie 
kulturalne. Szczególną troską otacza 
się zdrowie obywateli. Wyraża się to 
budowaniem nowych szpitali i placó· 
'Wek zdrowia. 

W referacie swym ob. Olasek omó­
w il również znaczenie projektu Kon­
stytucji wykazując różnice jakle za­
chodzą pomiędzy naszą Konstytucją 
a burżuazyjnymi konstytucjami. 

Po przemówieniu przewodniczące­
go Prezydium Rady Narodo.wej za­
brali głos przedstawiciele klubów 
radnych. Następnie uchwalono tekst 
depesz do Prezydent.a Bolesława 
Bieruta i Marszabka Polski Konstan­
tego Rolmssowskiego. W obu dept>­
suich zebrani zapewniają, iż wraz z 
całym społeczeństwem Łodzi „będą 
st.ale zwięk.so:ać swój wkład w walce 
o pokój między narodami, w walce o 
rozwój, dobrobyt i szczęście naszej 
Ojczyzny. 

Z okazji święta Odrodzenia na se­
sji udekorowano wybitnych przo­
downików pracy i racjonalizatorów 
wysokimi odznaczeniami państwo­
wymi. Za zasługi położone dla roz­
woju łódzkiej elektrowni odznaczo­
no złotym krzyżem zasługi jej głów­
nego inżyniera ob. Jana Napiórkow­
skiego. Srebrne krzyże zasługi otrzy­
mali: Józef Dychtyński, Stanisław 

Najpiękniejsze książki . 

. Przy ul. Tele.fonicznej 62 na Stn· 
kach znajduje się kiosk „Ruchu", 
Można w nim nabywać czasopisma, 
materiały piśmienne, napoje chło­
dzące itd. Brak jest, niestety, naj­
u;ażniejszej rzeczy... telefonu, który 
w tak gęsto zaludnionej dzielnicy 
jak Stoki jest niezbędnie potrzebnu. 
Wtem, że w śródmieściu niektóre 
kioski „Ruchu" posiadają telefony. 
Uważam 1t>dnak, że tym bardziej 1.i 
nas powinien być on zainstalowany. 

Leon Orłowski, 
ul. Weselna 54. 

Chcemy spać 
Kochano Redakcjo! 
Przy ul. Browarne.i 11 dzień 1.0 

dzień mają miejsce „występy" nie­
sfornych obywateli. W późnych go­
dzinach (godz. 22J rozlegają się tu 
kr:zyki. śmiechy, nawolywania. „Za­
bawia,iący się" ·sq nieczuli na prośby 
sąsiadów i na wszystkie blagania 
odpowiadają niewzruszenie: „kie- . 
dy my nie śpimy; to i wy możecie nie 
spać" A przecież w okolicy miesz­
kają ludzie pracy, którzy muszq, 
wypocząć przed pójściem fl.o roboty. 

Mieszkańcy okolicznych domów. 

Pozbawione dotąd 
własnei sceny 

Pabianice 
b-dą miały 
własny teatr 

na 1r1· ermaszu . Dnia 21 bm. odbyła się VI uro-1 Poważne osiągnięcia notujemy ~ 
czysta ~esja Woj~wódzkiej Rady Na- również w dziedzinie oświaty i kul- w Parku' Ludowym 
rodowe,] w Łodzi. tury. Np. liczba absolwentów szkół · 

Pabianice otrzymąją swój stały 
teatr. Będzie nim łóc1zki Wojewódz­
ki Teatr Objazdowy, który obecnie 
przenosi swoją bazę do Pabianic i 
rozgości się w Ludowym Domu Kul 
tury. 

Teatr ten, posiadający dwa ze­
społy, ma zamiar op-;.·ować nimi w 
ten sposób, źe jeden z nich grać bę­
dzie przez pewną ilość wieczorów 
w Pabianicach, drugi natomiast wy­

, stępować będzie w terenie. 

Referat wygł?sił, pr_z~wodniczący I podstawowych wzrosła z 3.000 w ro­
Prezydlum Wo1ewodzk.1eJ Ra_dy. Na- ku 1946 do 25.000. W ciągu 8 lat od-
rodowei ob. Horodecki. Omow1ł on . . 
osiągnii";cia w pracy nad podnie;;ie- ~ano na naszym :eren1e 746 śwle~llc 
niem poziomu materialnego i kultu- i 5 ~udowych domow kultury. Zrad:o­
ralnego mas pracujących woj. łódz- fomzowano ponad 600 gromad. Sieć 
kiego. kin obejmuje 34 kina n:;iejskie i 67 

W ciągu 8 lat nastąpił ogromny wiejskich. 
re>zwój ha?dlu uspołec.znionego. Na Zebrani postanowili wysłać do 
4.401 detal.1c~nych placow~k ~andl~- Prezydenta Bolesława Bieruta depe­
~ch. istme1ących w wo1ewodztwie 5Źę, w której zapewniają, że dotych­
łod.zk1m, 365.5 p~zy~da na .sek~or czasowe osiągnięcia staną się bodź­
P:3nstwo:vy : ~połd~ielczy. Os!ągmę- cem do dalszej wytężonej pracy. 
CI<' w dz1edzm1e słuzby zdrowia cha- ' 
raktnyzuje fakt, że od 1945 roku Następnie przewodniczący WRN 
wzrri.<ła ilość. łóżek szpitalnych z 2000 Horodecki wręczył złote, srebrne i 
na 3.600. Poradni przeciwgruźliczych brązowe krzyże zasługi 25 przodują­
było 3, a obecnie jest ich 14. Tereno- cym robotnikom i chłopom woje­
wych ośrodków zdrowia mieliśmy 9, wództwa łódzkiego. 
obecnie - 133. (kg) 

Książki dla dzieci, 
książki dla mlodzieży, 
książki dla dorosłych 
- słowem olbrzymi wybór najpiękniej 

szych l<slążek znajdziemy na wielkim 
kiermaszu ·organizowanym przez Dom 
Książki · na festynie w Parku Ludowym 
na Zdrowiu w dniu 22 lipca br. 

Specjalne stoiska z książkami dla naJ­
mlodsz:,ch czytelników znajdować się 
będą obok estrady, na której wystąpią 
teatrzyki kukiełkowe. 

Kronika dnia 

Teatr w Pabianicach organizo­
wać będzie koncerty, dzienniki mó­
wione, balety, obejmie patronaty 
nad wszystkimi świetlicami, co w 
sumie p1zyczyni się do upowszech­
nienia kultury teatralnej w tym 
mieście. 

w dalszym ciągu odbywa się werbu- F kt · p b. · • 
nek do Państwowych szkól pt-zysposo- a , ze a 1amce otrzymają swoj 
blenia Przemysłowego. Warunkiem przy teatr, jest wynikiem życzliwego u­
jęcia do szkoły Je•t ukończony 17 a nie stosunkowania się do te3' sprawy przekroczony 20 rolt życia, dobry stan 
ldrowla oraz umiejętność czyta.nla I pl· Prezydium MiejsJdej Rady Narodo­
sania. szczegółowych lnform•cJI udz!ela wej w Pabianicach i rad zakłado-
Komencla Powiatowa PO „SP", Lodź, · 
ul. PiotrkowsJta 9D. I wych miejscowych fabryk. (t) 

W wielu domach Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych zainstalowane 
będą wkrótce dodatkowe urządzenia 
sportowe. świetlke wyposażone zo­
staną w bogatszy asortyment gier, 
książek ' i czasopism. ~ '1-::======::;:========:-~========: Dla zapewnienia wczasowiczom 
jeszcze lepszego wyżywienia pr;:y 
wszystkich ośrodkach i domach 
FWP rozszerzona będzie hodowla 
nierogacizny oraz poczynione zosta 
ną przygotowania do założenia o­
gródków warzywnych tam. gdzie ich 
jeszc7e nie ma. 
Duży nacisk położony będzie na 

usprawnienie pracy kulturalno­
oświatowej. Do domów wczasowych 
wyruszyły z bogatym programem 
liczne związko·we zespoły świetI:co­
we, które uprzyjemnią muzyką. 
śpiewem i tańcem urlop dziesiątkom 
tysięcy wczasowiczów. 

Specjalnie przeszkoleni instruk­
torzy prowadzą już szeroką akcję 
odczytową, organizują prelekcje i 
pogadanki na różne tematy oraz 
urządzają wycieczki krajoznawcze. 

Kilkudziesięciu literatów z Leo­
nem Kruczkowskim na czele da swe 
wieczory autorskie w wielu ośrod­
kach i dom3~h FWP. · C-,\ 

• 

MARYNAltZ: - Ej, wy zamorscy I WICEK: - Ach, ty łobuzie w do- WACEK: - Jakieś szmery.„ Ktoś I WICEK: - Poczciwy Bambo. Sam 

I 
bandyci! Macie tu Jajka. w proszku. lar szarpa.ny! Ja cl dam znęcać się się do nas dobiera... na pewno za dużo nie dostaje, a Jesz. 
Wiedzcie. źe nasz rząd jest liberalny nad bezbronnymi. A wont stąd, dra- WICEK: - Odegnę deskę... cze podzielił się z nami ..• 
nawet wobec takich Jak wy drani. niu! Sam źryj swój proszek. MURZYN BAMBO: - Dobrze WACEK: - A my będziemy talt HITJ,EROWIĘC: - Racja! Heil, j MARYNARZ: - SOS! SOS! Bunt 

1 
zrobić, że ich bić... Oni niedobry I długo odrzucali te końskie potrawy, 

Wtla! .Chod~cie ~reć, psyt · . na okrecic! Alarm! _i człowiek. Tu macie jedzenie od aż nam dadz" coś ludzkiego, 
'\Bambo,.. , . (Dalszy ciąg jutro) 

I 



STlt ~ 

Ten mecz 
zelektryzował wszystkich I 
ZSRR-JUGOSŁAWIA 5:5 

Najbardziej emocjonującym spotka­
niem nle~elnych ćwierćfinałów był 
111ecz ZSRR - Jugosławla rozegrany w 

,,'EXPRESS 1LUSTROW AN"r ----------------·:-;·i-fr 1'J 
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Piękny sukces 
piłkarzy Węgier 

Pon'edzlałkowe spotkania turnieju pił­
karskiego przyniosły następujące wyniki: 

SZWECJA - NORWEGIA ł:l (2:0), 

Mecz stał na słabym poziomie. Wynik 
nieco krzywdzący Norwegów, którzy sta­
wiali twardy opór. 

Tampere. Spotkanie 
mimo dogrywki za­
kończyło się wyni­
kiem remisowym 
5:5. 

Do przerwy Jugo­
słowianie prowadzl­
dzili 3 :O, a po przer 
Wie podwyższyli wy 
nlk na 5 :1. Piłkarze 
radzieccy nie zała­

Trudno, stało się. •• 
TURCJA - ANTYLE HOL. 2:1 

Turcy m!ell zdecydowaną przewagę, 
1etórej jednak napastnicy nie potrafili 
wykorzystać, Poziom obu drużyn słaby • 

WĘGRY - Wt.OCHY 3:0 (2:0) 

lnali się jednak, grali niezwykle ambit­
nie, a dysponując doskonałą kondycją 
uzyskali przewagę, strzelając kolejno 4 
bramki i wyrównując w ostatniej mi­
nucie gry na 5:5. Dogrywka nie przy­
niosła zmiany wyniku, wobec czego 
mecz będzie we wtorek 22 bm. wzno­
wiony do rozstrzygnięcia 

Trzy bramki dla ZSRR strzelił Bo­
J>row, po jednej - Trofimow i Piefrow. 

W pozostałych spotkaniach osiągnięto 
następujące wyniki: w Kotka Brazylia 

Luksemburg 2:1 (1:0), w Turku Niem­
cy zach. - Eiipt 3:1 (2:0). 

Zdobywca medalu 
w skoku wzwyż 

os:ągnął 204 cm 
W finale skoku wzwyż zwyciężył Da­

Vis (USA), ustanawiając wynikiem 
204 cm nowy rekord olimpijski. Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Weisner (USA) - 201, 
3) Concetso (Brazylia) - 199, 4) Svensson 
(Szwecja) - 198, 5) Pavltt (Anglia) -
~95, 6) Soeter (Rumunia) - 195. 

·1u~r ·- ~ 
Znany konstruktor l kierowca radziec-

ki Ambrożenko pobił dwa światowe re­
kordy szybkości w kat. 250 ccm. star­
tując na samochodzie wyścigowym 
„G.wiazda" trasę 1 km ze startu lotnego 
przebył on w 19 sek. (przeciętna szyb­
kość 189,473 km/godz.), a na 5 km uzy­
skał 1.41,5 min. (przeciętna 177,287 
km/godz.). 

* • * 
W tegorocznym „Tour de France" 

~wyclęstwo Indywidualne odniósł Coppl 
(Wiochy), który na 23 wygrał 5 etapów, 
a zwycięstwo zespołowe - również Wło 
chy. 

• • * 

Stadion w Turku co chwila rozbrzmie 
wał hucznymi brawami. W ten sposób 
zebrana publiczność nagradzała piękne 
zagrania, k;tórych w obu zespołach było 
wiele. 

Polacy pokazali się w tym meczu z jak 
najlepszej strony, dając z siebie maksi­
mum ofiarności. Szkodą tylko, że tej ce­
chy nie poparli celnymi strzałami, choć 
ckazjl było sporo ku temu. 

Oto w 8 mln. Cieślik pięknie wysuwa 

Lil oj ew (ZSRR) 
wicemistrzem 

W finale łOO m ppl. tytuł mistrza olim­
pijskiego zdobył Moore (USA) - 50,8 
se~. J~st to nowy rekord ollmpijskl. 
W1cem1strzem został Litujew (ZSRR) -
i>l._3 (nowy rekord Europy); Na dalszych 
miejscach uplasowali się: 3) Holand (No­
wa Zelandia) - 52.2, 4) Julln (ZSRR) -
52,8, 5) Whittle (Angl!a) - 53,1, 6) Flli­
put (Włochy) - M,ł sek. 

Spacer z Dordonim 
byłby chyba 

. 
nie 
przyjemnością 

. W chodzie na .so km paell nowy rekord 
sw1atowy i ollmp1jskl. Ustanowił go 
Włoch D?rdoni w czasie 4:28:07,8 godz. 
Drug•m był Doleżal (CSR) - ł:30:17 , 8 , 
trzecim Roka (Węgry) J czwartym daw­
ny rekordzista świata i zwycięzca z Lon­
dynu Whitelock (Anglia). 

Dwie porażki 
jedno zwyci.::stwo 

Udany start 
Potrzebowskiego 

(Telefonem z Helsinek) 
Alszera . Ten minął obrońcę i oddał 
strzał. Niestety, pil:ca musnęła słupek I 
poszła na aut. To samo przytrafiło się 
w 4 mln. później Cieślikowi. 

Gra jest wyrównana. Gróźne sytuacje 
pcwsta;ą co chwlla pod obiema bram­
kami. Jeden z ataków duńskich kończy 
się pierwszą bramką. Piłkę otrzymuje 
T. Hansen i długim przerzutem kieruje 
ią do lewoskrzydłowego Seebacha. Ten 
ściąga na siebie uwagę naszych obroń­
ców, lecz w pewnej chwili centruje. Na 
środku znalazł się już Luncijlerg, który 
właśnie zm'enil pozycję z T. Hansenem 
l strzelił nieuchronnie. W 17 min. Duń­
czycy prowadzą 1 :o. 

Polacy zrywają się do kontrataków. 
Każdy napór na bramkę Johansena gro 
zl goalem. Lecz cóż, wśród piątki Pola 
ków strzelca jak nie widać, tak nie wi­
dać.„ 

Mimo w'elklch wys!łków z obu stron. 
wyniku nie udaje się zmienić do przer­
wy. 
.w drug'ej części meczu tylko przez 

p•erv.;sze 10 minut Polacy zd::.bywa '. ą się 
na rownorzędną grę. Później jednak 
Duńczycy przejmują całkowicie inicjaty­
wę i coraz częściej zagrażają Szymko 
wiakowi. 

Ataki polskie są teraz bardzo ane-
miczne, n iezdecydowane . Obrońcy duń 
scy - P. Petersen I Terkelsen łatwo je 
rozbijają. Inaczej ich koledzy polscy. 

Nasza defensywa zupełn i e zapomina o 
kryciu. Napastnicy duńscy, zupełnie pra 
wie n:e pilnowani, bombardują Szymko 
w iaka aż nadto. Polak mia! jednak 
„swój dzień" . Oto w 62 min. B. Peter­
sen b!je z woleja w lewy róg . Frene­
tyczne oklaski są nagrodą za wspaniała 
robmsonadę Szymkowiaka. w 65 m ' n. 
Polak wybiera pHkę spod nóg Seebacha. 
W 68 mln. wspaniale broni „nakrvw­
lca" płaskl, szalenie ostry strzał J. :Han 
sena. 
Nadeszła jednak 73 minuta. Sędzia, 

Norweg Ballstad, dyktuje rzut wolnY. 
przeciwko Polakom . EgzPkwuje go std 
per Nie1sen. Piorunująca bomba z 30 me 
trów, rozpaczllw:v skok w powietrze 
Szymkowiaka. 1 pełen tragizmu wyraz na 

lnlstrzostwo Związku Radzieckle"o mię- nasz reprezentant Kiszka odpadł, przy- .„ .. „ ....• * * ••......... Kolejne spofi<anle w piłce notnej 0 I W niedzielnych przedbiegach na 100 m 

dzy Dynamo (Leningrad) a Skr"zydłami bywając trzeci na metę. Kiszka wy­
Sowietów (Kujbyszew) wygrali dyna- s~artow~ł zupełnie dobrze. Do 60 m Srebrny medal mowcy 2:1 (1:1) biegł rowno z kandydatem do med11lu 

·* 1' * ~amajczykiem Me Kenleyem, jednak od 

Rozegrane w Pradze międzynarodowe 
~potkanie pilkarskie Honvect (Budapeszt) 
- A TK (Praga) zakończyło się wyni­
kiem 2:2 (1:2). 

SRODA, 23 LIPCA 
14.15 Utwory fortepianowe. 15.10 Re-

portaz llteracki. 15.30 Dla świetlic dzie 
cięcych - słuch. pt. „Podróż do Toru­
nia" . 16.00 J. Maklakiewicz: III suita 
z baletu „Złota kaczka". 16.20 Pro-
gram lokalny. 17.30 Młodzieżowa an-
tena na Zlocie. 18.00 Popularny kon-
cert solistów. 18.30 Koncert muzyki 
radzieckiej. 19.30 Muzyka i aktual­
ności. 20.00 Koncert krakowskiej orkie­
stry i chóru PR. 20.40 „Tarcze", n odc. 
opowieści Czarskiego. 21.30 Muzyka ta­
neczna. 22.00 Reportaż z Olimpiady w 
Helsinkach. 22.30 Muzyka dla wszyst­
kich. 23.00 Muzyka operowa. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap­

teki: Limanowskiego I, Piotrkowska 25, 
Łagiewnicka 120, Piotrkowska 193, Piotr­
kowska 307, Narutowicza 42, Gdańska 90, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 67 1 Al. 
J{ośctuszkl 48 
Dyżur polożntczo-ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyi-'>ru~e ~~.pital im. dr. H. 
,Wolf, ul. Łagie-Yni~l<.1 ł l. 

Nowy - Opera Sląska „Eugeniusz 
. Oniegin11 

- 14, uFaust11 
- 19 

Wojska Pohkiego - ·„Grzech" - 19 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
Letni - „Objeżdżalnia społeczna•' - 19.30, 

BAJKA - Na arenie - 16, 18, 20 
BAŁTYK - Wilcze doły - 16.30, 18.45, 
~DYNIA - Program naukowo-oświato-

wy - 17, 18, 19. Dziewczyna :i:e Sło­
wacji - 20 

l MAJA - - Wesołe kumoszki z Wind­
soru - 15.30, 17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA - Mały partyzant-
14, 16, 18, 20 . 

MUZA - Pani Dery - 16, 18, 20 
POLONIA - Sekretarz Rejkomu - 19.30, 

18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Dziewczyna o bia-
łych włosach - 16, 18, 20 

REKORD-nieczynne z powodu remontu 
ROJ\IA - Ulica Graniczna - 15.30, 18, 20 
SO.tusz - Slub z przeszkodami - 17, 19 
STYLOWY - Warszawska premiera 

16, 18, 20 
SWIT - Dni i noce - 16, 18, 20 
TATRY - Wesoła trójka - 15, 13, 20 
WISLA - Naprzód, młodzieży świata 

15.45, 18. 20.15 
WŁOltNIARZ - Małżeństwo aktorki 

16.30, 18 30, 20.30 
WOLNOSC Akcja B 16.30, 18.30. 

20 30 
ZACHĘTA - Nieczynne z: powodu re· 

mon tu. 

tej pory osłabł i wtedy zrównał się ;z 
nim Węgier Csanyl. Na ostatnich me­
trach Kiszka po zaciętej walce .prze­
grał z Węgrem o pierś. 

dla Polski! 
Bardzo dobrze natomiast ~pisat sill Po­

trzebowski, który 1.akwaliflkował się dn 
półfinału. Przyszedł na metę Jako dru- • 
gi tuż za doskonałym Whltefieldem 
(USA), triumtaforem z Olimpiady I..on­
dyńskieJ. Whltefleld uzyskał 1:~2.5 a Po 

W gimnastyce Ind wldualneJ, w 
twl.czenlach wolnycb (w układzie 

ohowlązkowym I do­
wolnym) Polak Jo­
kiel zdobył srel!rny 
medal olimpijski, zaJ 
mując drugie mlej­

trzebowskl 1 :52,6 mln. 
Korban natomiast odpadł w swntm 

orzedbiegu, źle rozwiązawszy walkę tak­
tycznie. 

Aż 4 zawodników 
uzyskało na 1 OO m 
10,4 sek~ 

Rozegrano już finał biegu na 100 m. Si­
ły były wyrównane, toteż na metę wpa­
dło w jednakowym czasie aż ł zawodni­
ków. Zwycięstwo odniósł Remlgino 
(USA) - 10,ł sek. Ten sam czas m ieli 
Me Kenley (Jamajka), Bailey (Anglia) i 
Smith (USA). Piąte miejsce zajęli Su­
chartew (ZSRR) i Treloar (Australia). w 
czasie 10,5 sek. 

Łódź doczekała sią 
Na taką Imprezę, jak tenisowe mlstrzo 

stwa Polski, Łódź ·dawno już czekała. 
Doczekała się wreszcie! Mistrzostwa od­

będą się pa kortach 
Włókniarza (Al. Unft), 
w dniach od Z1 lipca 
do 3 ster~nla. 

Mistrzostwa będą roz 
rrywan1 w grach po· 
jedynczych I podwój­
nych Jftężczyzn I kobiet 
oru w mieszanych. 
Udział wezmą w nich 

nasi najlepsi tenisiści: Jędrzejowska, 
Pop.lawska. Rudowska, Hebda, Piątek, 
Radzlo, Olejniszyn, Llcls I In. 0g'Ółem 
startuje 96 zawodników. Łódź reprezen­
tują: Pajchlowa, Borowczak I Mańkow­
ski, 

Uroczyste otwarcie mistrzostw nastąpi 
w niedzielę, 27 bm„ o rodz. 10, w po­
zostałe dni rozrrywkl prowadzić się bę­
dzie od 9 do 13 I od 15 do zmroku. 

W bilety można się już zaopatrywać 
w PPK „Ruch". 

Dobry czas 
mistrza Polski . 

na torze 
Ulewa spowodowała, że krótkodystan­

sowe mistrzostwa torowe w Helenowie 
trwały dwa dni. Plerwszero dnia niespo­
dzianką było zwycięstwo Ulika (Gwar­
dia - Łódź) nad Kupczakiem (Włókniarz 
- Kraków). . 

Do finału zakwalifikował się ostatecz­
nie Kupczak, po udanym rewanżu na1 
Ullklem w półfinale, Manhwińskl I Bek. 
Po emocjonującym biegu zwyciężył Bek ' 
(Włókniarz - Łódź), przed Marchwiń­
skim (Gwardia - Szczecin) I Kupcza­
kiem. Bek uzyskał bardzo dobry czas -
12,4 sek. 

-,;>QOOO:ll sce razem z Japoń­
czykiem Uesako. o­
b1j uzyskali po 19,15 
pkt. 

Plerw•ze miejsce 
w tej konkurencji 
zajął Szwed Thores­
son - 19,2~ •Pkt. 

W ~wlczenlach na 
kółkach (układ obowlazkowy 1 do­
wolny) trzy medale olimpijskie zdo­
byli gimnastycy radzieccy w kolej­
ności: 1) Szagin'an - 19,75, 2) Czu-

: karin - 19,55, 3) Leonkln - 19,40. : ................................................ 
Nasi 

w 
wioślarze 
półfinałach 

W niedzielnych eliminacjach wioślar­
skich Kocerka zakwalifikował się w bie­
gu jedynek do półfinałów, zajmując dru 
gie miejsce za Kellym (USA) w czasie 
7~50,4. 

W dwójkach bez s~ernika osada polska 
zajechała tor osadzie włoskiej i została 
zdyskwalifikowana. 

Do półfinału weszły ponadto: dwójka 
ze sternikiem, która przybyła za Fran­
cją a przed Szwajcarią oraz czwórka 
bez sternika, lf,tóra przyszła za Jugosła­
wią I Finlandią. 

Polska czwórka bez sternika zwycięży­
ła w repasażu, rozegranym w ponierlz' a­
łek, 21 bm„ na torze w Meilahti, zwy­
ciężając osady Węgier i Kanady. 
Zwycięstwem tym Polacy zdobyli pra­

w 1 startu do dalszych rozgrywek. 
Zdyskwaif!kowana w niedzielę w przed 

begu polska dwójka bez sternika, star­
towała w repasażu z USA I Saarą. Po­
hcy byli drudzy za USA i zostali wy,­
ellmlnowanl. 

Kocerka będzie jeszcze walczył w re­
pasażu, Tak samo dwójka ze sternikiem. 

Zespół krakowskiego Ogniwa ustano­
wił nowy rekord Polski w łuczniczym 
trójboju męskim na krótkich dystan­
sach, zdobywając 1.805 pkt. 

• • • 
W Bydgoszczy grały reprezent•cje pił· 

ka1skle Pomorza I Sląska. Zwyciężyło 
Pomorze w stosunku 4:1 (4:0). 

• „ • 
W meczach o mistrzostwo ligi żużlo­

wej Unia pokonała we Wrocławiu Spój 
nlę 29:24, a w Częstochowie Ogniwo zwy 
ciężyło Włókni arza również 29:24. Sen 
sacją ostatniego spotkania była porażka 
Szwendrowsklego z Kaznowskim. który 
uzyskał najlepszy czas dnia 1 :30,0 min. 

jego twarzy, gdy po chwil! wyjmuje pił­
kę z siatki. Jest 2:0 dla Danii. 

Polacy znowu zaczynają napierać, lecz 
chociaż do końca meczu dość często 
jeszcze goszczą pod bramką przeciwni­
ka, nie potrafią zmusić Johansena do 
kapitulacji. 
Gw! Żdek końcowy„. Dla Polaków oz­

naczał on, niestety, nie tylko koniec 
meczu„ . 

B. Kar. 

Potrójny triumf 
zawodniczek ZSRR 

w rzucie dyskiem 
Finał rzutu dyskiem kobiet przyniósł 

potrójny triumf zawodniczkom radziec­
kim, które zajęły trzy pierwsze 'mlejsca. 

Wyniki: 1) RolT'aszkowa - 51,42 (rekord 
olimpijski), 2) Bagriancewa - 47,08, 3) 
Dumbadza (wszystkie ZSRR) - 46,26, 4) 
Yoshlno (Jap.) - 43,81, 5) Heidegger (Au­
stria) - 43,49, 6) Manoliu (Rum.) 42,65 m 

Takiego biegu 
świat sportowy 

feszcze nie og~ądal 
Taklet{o biegu, jak niedzietny na 

Brło to najp!ękniejsze spotkan!e dnia, 
Pierwsze minuty uplywa :ą pod znakiem 

przęwa111 Włochów, którzy jednak nie 
mogą się zdobyć na celny slrzał. Wkrót­
ce jednak Węgrzy przejęli calkow'cie 
Inicjatywę . Wyrazem jej były dwie 
bramki. Po przerwie gra się nieco wy­
równuje . Węgrzy byl! na ogół zespołem 
lepszym i zwyciężyli zasłużen:e. 

Niespodzianką nledz'.elnych półfinało· 
wych spótkat\ w hokeju na trawie było 
zwycięstwo Holandii nlłd Pakistanem 1:0. 
Drugim finalistą są Inaie po zwycięstWie 
nad Anglią 3:1. 

* * * 
Finały skoku w dl!!: I) B'ffle (USA) -

7,57, 2) Gourdine (USA) - 7,53, 3) Foe:­
der.sy (Węgry) - 7,30, 6) Grigoriew 
IZSRR) - 7,14 m. 

Grabowsk, odpa.ił w elimlnacjacb. 

* * * 
Polacy startują w zapaśnictwie tytko 

w walkach w stylu klasycznym, które 
rozpoczynają się w czwartek . 

Kalendarzyk oUmpijski 
10.000 m, świat jeszcze nie widział. Toteź 

70-tysięczna publicz- We wtorek odbędą się na Olimpiadzie 
ność wprost szalała następujące konkurencje: 
na trybunach. Emil godz. 10 - eliminacje rzutu dyskiem· 
Zatopek, nlesłycha- godz. 15 - przedbieg! 200 m, finały 
nie entuzjastyczn'e skoku o tyczce; 
dopingowany przn godz. 15.55 - półfinały 100 m kobiet; 
widownię, poblł wla godz. 16 - finał rzutu dy~kiem męż-
sny rekord olimplj- j czyzn, ćwiczenia wolne w gimnastrce, 
ski , uzyskując 29:17 ,0 pólfmaly wioślars\cle; 
min. ! godz. 16.10 - finał 800 m; 

Jeszcze na 2.000 m godz. 16.30 - ptzedbiegi 5.000 m;' 
przed ro.etą AlgPr- godz. 18 - finał 100 m kobief; 
czyk Mimoun fl"nn.- godz, 18.15 - międzybiegi 200 m, 
cja) biegł za Zatop-
kiem Jak cień. Bra­
kowało jeszcze 5 o­
krążeń, gdy Czech 

oderwał się od niego i zwiększając szyb 
kość, wpadł pierwszy na metę. Zatopek 
był pierwszym zdobywcą złotego meda­
lu w Helsinkach. 

Oto wyniki biegu: 1) Zatopek (CSR) -
29:17,0, 2) MJmoun (Francja) - :&·32.a 
(rekord Francji), 3) Anufrljew <ZSRR) 
- 29:48,2. 4\ Post! 1Fln1.) - 29:51,ł„ 5\ 
sando (Anglia) - 29:51,8, 6) Nystrom 
(SZW). - 29:54,8 mln. 
Cała szóstka uzyskała lepszy czas od 

popr~ednle<(o rekordu olimpijskiego Za­
fopka - 29:59,6 min. 

Jeszcze jeden rekord 
W pchnięciu kulą w eliminacjach Krzy­

żanowski był li z wynikiem 14.90. Łomow 
ski nie startował. 

W finale kolejność była · następująca: 
1) O'Brien (USA) - 17,41 (nowy rekord 
ol'mp!jski). 2) Hooper (USA) - 17,39, 3) 
Fuchs (USA) - 17,06 , 4) Grigalka (ZSRR) 
- 16,78, 5) Nielsen (Szwec 'a) - 16,55, 6) 
Savldge (Ang!la) - 16,19 m. 

Skobla (CSR) był ósmy - 15,92, a Krzy. 
żlnowski dziesiąty - 15,08 m. 

Nowe rekordy olimpijskie 
W niedzielę I poniedziałek ustanowio­

no następujące nowe rekordy olimpij­
skie: 

Nasza sprinterka 
odpadła 

.Bocianówna została wyeliminowana w 
biegu na .100 m z czasem 12.9 •Qi, 7. ~·­
uJCdn.h . .:"e"' t'rnr.c.tc:a;.łl.-<'t...U we~Lł'.Y do pOlftna 
łów Hnykina - 12,0 I Kalas.znlko.wa -
12,0 sek. 

Nie powiodło si~ 
Z półfi nałów na 800 m trzech zawodnl­

ków kwalifikowało się do finałów. W gru 
pi~ Potrzebowskiego uzyskano wyniki: I) 
Ulzheimer (Niem. 2ach.) - 1:51,9. 2) Wolf 
brandt (Szwecja) - l :52 4, 3) Pearman 
(USA) - 1:52,5, 5) Potrzebowski - 1:53,7, 
7) Bakos <Węgry) - 1:57,2 min, 

Turn"ej szermierczy 
W Westend (IO km od Helsinek) roz­

począł się olimpijski turn'ej szermierczy 
we florecie mężczyzn. Ogółem w szer­
mierce startują 33 państwa z 304 zawod­
rlikarni I zawodniczkami. W I rundzie 
wyniki spotkań we florecie mężczyzn 
były następujące: Węgry - Saara 15:1, 
Argentyna - ZSRR 8:8 (Argentyna wy. 
grała różnicą jednego trafienia 65:64). 
Anglia - Wenezuela 14:2, Szwecja -
Australia 13:3, Niemcy zachodnie - Ru­
munia 10:6, Belgia - Saara 9:3, Fr„11cja 
- Australia 9:0. USA - Rumunia 9:7, 
Eg' pt - ZSRR 9:ł. 18 km - Zatopek (CSR) - 29:17,0; 

wzwyż - Davis (USA) - 204: 
dysk kob. - Romaszkowa (ZSRR) .Druga runda spotkań przyniosła ""'"l-

51,ł2· kl: 
400 m ppł, - Moo~e (USA) - 50.8 l Egipt - Szwecja 10:8. Belgia ..:.. Dania 
50 km chód - Dordon! (Wł.) - ł:2S:07,S 9:7, Argentyna - Węgry 9:7, Francja -
kula - O'Brlen (USA) - 17,fl Anglia 9:2. 

Pierwszy dzień 
W pierwszym dniu Zlofu Młodych 

Przodowników tytuły „Zasłużonych mi­
strzów sportu" otrzymali: J. Głatew­

ska, St. Marusarz, E. Adamczyk. Tytu­
ły „Mistrzów sportu": w. wrzesiński, 
Wójcik, strzelcy sportowi Mafuszak, Wa 
silewski i Pazdej, lekkoatleci: Korban 
i Osiński, w piłce ręcznej J. Ti!, koszy. 

Pit.KA NOŻNA 

Puchar Zlotu zdobył OWKS Kra-
ków, bijąc krakowskie Ogniwo 5:1 (2:0). 
Trzecie miejsce zajęła Gwardia - Kra­
ków, zwyciężając Budowlanych - Cho- · 
rzów 2:1. W walce o V i VI miejsce Ko­
lejarz - Poznań wygrP.ł z Budowlanymi 
- Gdańsk 2:1. 

karze Kamiński I Markowski, szermierz LEKKOATLETYKA 
Pallga hokeiści Bromowicz, Palus I An· Na wyróżni enie zasługują wyniki: 
tuszewlcz, piłlf.arze Cebula I Alszer, w 800 m - Bartecki (Stal) 1;55,4, to.oo& m 
lotnictwie sportowym Tracz, wioślarze - Szwargot (CWKS) 31:52,B przed Rus­
Swlątkowsk' żarnowiecki, z. szwarcer kleTJl 32:20,0, kula - Pogorzelski (CWKS) 
I Jagodziński, bokserzy Kukter, Grzelak, l3,10, wzwyż - Lewandowski (Bud.) 1,85, 
Musiał i Go~ciańskl, w sporcie motoro I !OO m kobiet - LerczaJ<ówna !AZS) 12,8, 
wym Jankowski. S7wendro•Nskl I Olej · oszczep - Walczak (Stal) 63,81 (trzeci te­
niczak, w atletyce Gryt 1 Gołaś, w te- goroczny wynik w Polsce), 100 m - Ku-
nisie Hebda. charskl (Bud.) 10,9. 

Drugi 
Po części oficjalnej rozpoczęły się na 

torze na Służewcu imprezy sportowe. Na 
trJ bunach kllkunastotys'ęczna rzesza de­
legatów na Zlot śledziła m. In. z zain­
teresowan iem fina ly biegów narodowych 
w których startowało 1.200 najlepszych 
młodych sportowców, zwyc ięzców elimi· 
nacji powiatowych I wojewódzklct. 

dzień 
KOLARSTWO 

Wyścig kolarski na JOD km, w którym 
>lartowało wielu znanych zawodników 1 
I 2 klasy, zalcończył sii: pełnym sukce­
,em łodzian . Zwycięży! Llszk!ewlcz przed 
Sałygą (Gwardia - Łódź) l Szczęśniakiem 
Włókn!arz - Lódż). 
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